
sklei Republiki Ludowe) Mao 
Tsetunga depeszę następujące! 
treści:

Z okazji trzeciej rocznicy podpisania radziecko chiń­
skiego ukjadu o przyjaźni, sojuszu I pomocy wzajemnej, 
proszę Was o przyjęcie moich serdecznych pozdrowień 
I życzeń dalszego umocnienia przyjaźni I współpracy mię­
dzy narodami naszych krajów w interesie pokoju na ca­
łym swlecie.

A. WYSZYŃSKI

Jedność i przyjaźń ZSRR i Chin Ludowych sa wieczyste i niewzruszone

Uroczysta akademia w Pekinie

Ministra Spraw Zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Czou En • Ula brznjl Jak nastę­
puje:

W województwie naszym, już znaczna część spółdzielń 
produkcyjnych dokonała zamknięć bilansu za rok ubiegły 
i przeprowadziła zebrania rozliczeniowe. Zamknięcie bilan­
su I dokonanie rozliczeń uwarunkowane jest jednak od do­
kładnego zaewidencjonowania wszystkich przychodów i roz­
chodów i uregulowania należności za zakupione materiały, 
sprzęt itp., za robociznę POM oraz od wykonania obo­
wiązkowych dostaw produktów rolnych dla państwa.

Poważnym powodem hamującym przeprowadzenie roz­
liczeń, jest niedostateczne tempo omłotów. Posiadanie bo­
wiem omłóconego ziarna — to warunek dokładnego ustale­
nia jego ilości, a więc podstawa dokładnego obliczenia 
dochodu, a zatem 1 wysokości dniówki obrachunkowej.

Dotychczas jednak w naszym województwie omłoty za­
kończyło całkowicie zaledwie 81 spółdzielń, w 144 spół­
dzielniach jeszcze około 20 proc, zboża stoi w stogach, 
30 spółdzielń ma do omłócenla połowę Ilości posiadanego 
zboża, a 8 spółdzielni omłóciło dopiero niewielką ilość 
zboża.

Winne są temu oczywiście zarządy spółdzielń produk­
cyjnych. które albo nie doceniają znaczenia szybkiego za­
kończenia omłotów jeszcze przed wiosenną akcją siewną, 
albo nie potrafią odpowiednio zorganizować sobie pracy, 
— ale przede wszystkim odpowiedzialne za słabe tempo 
omłotów są POM-y I Powiatowe Rady Narodowe, które 
nie umiały zmobilizować spółdzielców do prac omlotowych, 
wytłumaczyć Im konieczności szybkiego ich zakończenia.

Organizowanie zebrań rozliczeniowych przed zakończe­
niem omłotów świadczy o oportu liźmle ze strony aparatu 
Rad. o karygodnym niedbalstwie, jeśli chodzi o prawi­
dłowy rozwój spółdzielń produkcyjnych.

Np. w powiecie drawskim, gdzie zaledwie 6 spółdzielń 
produkcyjnych zakończyło omłoty, zebrania rozliczeniowe 
przeprowadzono w 40 spółdzielniach produkcyjnych. W 
spółdzielni Ostrowice odbyło się zebranie rozliczeniowe, 
mimo, źe około 1000 q zboża stoi nlewymłócone w ster­
tach 1 stodołach. W powiecie blałogardzklm zebrania roz­
liczeniowe odbyły się w 30 spółdzielniach, podczas kiedy 
zaledwie 9 spółdzielń omłóciło wszystkie swoje zboża. Za­
rząd spółdzielni produkcyjne! w Udorpiu w pow. bytow- 
skim, jej księgowy 1 tamtejsza organizacja partyjna wpro-

6unków między ■.".lelklm! naro­
dami Chin I ZSRR, zapocząt­
kował nowy etap w rozwoju 
stosunków międzynarodowych. 
Układ radzlecko-chlński uczy­
nił z przyjaźni miedzy naro­
dami ZSRR I Chin tak potęż­
na I wielka silę w dziele u- 
trwalenla pokoiu światowego, 
jakie! nie ma I nie było w hi­
storii ludzkości.

MOSKWA. Jak donosi agen 
cja TASS. J. Stalin wystojowal 
do przewodniczącego Central 
nego Rządu Ludowego Chtń-

Komisja organizująca uro­
czystość pogrzebu L. Z. Me­
chlisa podaie do wiadomości:

Trumna ze zwłokami towa­
rzysza L. Z. Mechlisa wysta­
wiona będzie w Sali Kolumno­
wej Domu Związków Zawodo­
wych. Wstęp do sali dla zło- 
żenią pośmiertnego hołdu L. 
Z. Mechllsowi ptwarty jest w 
dniu 14 lutego od godz. 14 
do 22.

' O dniu pogrzebu ukaże się 
specjalny komunikat.

(Dokończenie na 2 str.)

Na akademię przybyli człon 
kowie Centralnego Rządu Lu­
dowego, Komitetu Centralne­
go Komunistyczne! Partii 
Chin, przedstawiciele organi­
zacji demokratycznych 1 spo­
łecznych. działacze kultury 
I sztuki, bohaterowie pracy, 
bohaterowie Armii Ludów. > 
wyzwoleńczej, Drzedstawlciele 
dyplomatyczni ZSRR 1 krajów 
demokracji ludowej, specjali­
ści radzieccy.

Obszerny referat poświęco­
ny trzeciej rocznicy podpi­
sania układu o przyjaźni, *>  
Juszu I pomocy wzajemnej 
między Chinami a ZSRR wy-, 
głosił Lu ■ Szao - tsi.

PEKIN. W dniu 13 bm, odbyła się w Pekinie z Ini­
cjatywy Towarzystwa Przyjaźni Chińsko • Radzieckiej 
uroczysta akademia, poświęcona trzeciej rocznicy podpi­
sania układu o przyjaźni, sojuszu i pomocy wzajemnej 
między Chinami i Związkiem Radzieckim.

Z okazji trzeciej rocznicy podpisania radzhcko-chlńskle- 
go układu o przyjaźni, sojuszu I pomocy wzalemnel. proszę 
Was, Towarzyszu 1 rzewodnlczący, o przyjęcie moich serde­
cznych pozdrowień | życzeń dalszego umocnienia przy­
jaźni I sojuszu między Chińska Republiką Ludową a Związ­
kiem Socjalistycznych Republik Radzieckich w Interesie 
sprawy pokcju I bezpieczeństwa narodów.

J. STALIN

Wyjazd delegacji polskie 
nu obrady 
Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ

WARSZAWA. W dniu 14 
bm. opuściła Warszawę, uda­
jąc się do Nowego Jorku na 
drugą część VII sesji Zgroma 
dzenia Ogólnego Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, dele­
gacja polska z przewodniczą­
cym delegacji ministrem 
Spraw Zagranicznych Starrs 
lawem Skrzeszewskim na cze 
le.

Z okazji trzeciej rocznicy podpisania układu o przyja­
źni, sojuszu i pomocy wzajemnej między Chińską Republi­
ką Ludową a Związkiem Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich przesvlam w Imieniu narodu chińskiego, rz idu 
Chińskiej Republiki Ludowej I moim własnym wielkiemu 
narodowi radzieckiemu, rządowi radzieckiemu | Wam osobi­
ście wyrazy serdecznej wdzięczności I gorące pozdrowienia.

W ciągu trzech lat umocniły się ogromnie I rozwinęły 
stosunki ścisłej przyjaźni i współpracy między 4 voma wiel­
kimi sojusznikami — Chinami I Związki-m Radzieckim. 
Prawdziwie ' ezinteresowna pomoc rządu i nar idu radzie­
ckiego dla nowych Chin, nie tylko przyspieszyła odbudowę 
i rozwój gospodarki Chin, lecz bedzle miała również donio­
słe znaczenie dla realizacji pierwszego pięcioletniego plan 
budownictwa państwowego Chin zakrojonego na wielką 
skalę.

Pragnę, by wielka, niewzruszona przyjaźń między obu 
krajami — Chinami I ZSRR — zacieśniała się I rozwijała 
z każdym dniem w walce przeciwko nowym agresywnym 
knowaniom imperializmu | w dziele obrony pokoju na 
Dalekim Wschodzie i na całym świecle.

MAO TSETUNG, PRZEWODNICZĄCY 
CENTRALNEGO RZĄDU LUDOWEGO CHIŃSKIEJ 

REPUBLIKI LUDOWEJ
Dnia 10 lutego 1953 r.

DO
KOMITETU CENTRALNEGO 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

DRODZY TOWARZYSZEI

XV Imieniu Komitetu Centralnej j 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni 
czej oraz w imieniu ludu polskiego 
przesyłamy wyrazy najszczerszego 
współczucia z powodu zgonu towa­
rzysza Lwa Zacharowicza Mechlisa, 
wybitnego działacza Partii Komuni*  
stycznej 1 Państwa Radzieckiego.

Zycie towarzysza Mechlisa wierne­
go ucznia Wielkiego Stalina będzie 
dla nas wzorem rewolucyjnego hartu 
1 niezłomnego oddania sprawie komu­
nizmu.

BOLESŁAW BIERUT 
PRZEWODNICZĄCY KOMITETU 
CENTRALNEGO
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ

wadziły w błąd Komitet Powiatowy partii I Powiatową 
Radę Narodową w Bytowie, oświadczając, że wszystkie 
zboża zostały omłócone. Na tej podstawie przeprowadzono 
zebranie rozliczeniowe. Okazało sic, że była to nieprawda. 
Nie wystarczy jednak potępić zarządu | księgowego spół­
dzielni udorpskiej, nie wystarczy poprzestać na wyciągnię­
ciu konsekwencji partyjnych w stosunku do sekretarza 
podstawowej organizacji. Trzeba wyciągnąć odpowiedni 
wniosek dla KP | PRN. — które jak widać nie przestrze­
gają zasady kontrolowania, „pracują paplerkowo". biuro­
kratycznie, które — jak widać — poważnie oderwały się 
od terenu.

Także niektóre POM-y, nie czują się odpowiedzialne 
za sprawny przebieg omłotów v spółdzielniach produk­
cyjnych i nie pomagają Im dostatecznie. POM w Złotowie 
wyraźnie lekceważy sobie tę sprawę. Np. mimo wielokro­
tnych obietnic, nie dostarczył jeszcze traktoru do omłotu 
wr spółdzielni produkcyjnej w Smiardowie. która ma prze­
szło 700 q zboża do wymłócenia. Do spółdzielni Krzywa 
Wieś — wysłano traktor, ale... bez paliwa.

, POM w Słupsku, a przede wszystkim pracownicy jego 
Wydziału Politycznego nie interesują się nie tylko omlo- 
tamf, ale w ogóle przygotowaniem spółdzielń do rozliczeń 
rocznych. Za wyjątkiem Instruktora tow. Heleny Marty- 
nlenko, która wspólnie z pracownikami Wydziału Rolni­
ctwa PRN pomaga spółdzielniom w akcji bilansowej, ża­
den pracownik Wydz. Politycznego nie wyjeżdża w teren.

Już wkrótce nadejdzie pora wiosennych robót w polu 
Trzeba kończyć ostatnie przygotowania maszyn, ziarna 
siewnego, nawozów sztucznych. Od stanu przygotowań za­
leżeć będzie bowiem przebieg akcji wiosennej, a więc I 
przyszłe zbiory. W rolnictwie nie ma „sezonów martwych'1 
Każda praca musi być wykonana we właściwym terminie, 
w przeciwnym bowiem razie, nastąpi opóźnienie Innych 
prac, co niekorzystnie musialoby się odbić na wydajności 
plonów. A więc I z tego względu, trzeba jak najprędzej 
zakończyć omłoty zeszłorocznych zbiorów zbóż.

Obowiązkiem rad narodowych, obowiązkiem POM ów 
jest dopomóc w tym spółdzielniom produkcv|nvm. Niech 

na I Krajowy Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej wszyst­
kie spółdzielnie wojew. koszalińskiego przyjdą z meldun­
kami o całkowitym zakończeniu akcji omletowej.

Depesza Ministra Spraw Za­
granicznych ZSRR A. Wyszyń 
sklego do Premiera Państwo­
wej Rady Administracyjnej i

Polscy obrońcy pokoju 
spieszą z pomocą 
ofiarom powodzi 
w Holandii

WARSZAWA. — Polski Ko 
mitet Obrońców Pokoju komu­
nikuje, że polscy obrońcy po­
koju przekazali w dniu 13 bm. 
pod adresem. „Natlonal Ram- 
penfonds". Den Haag (holen­
derski fundusz pomocy dla po­
wodzian) kwotę 5.000 funtów 
szterilngów na pomoc dki 
ofiar powodzi w Holandii. 
Polski Komitet Obrońców Po­
koju zawiadomi! Jednocześnie 
o dokonaniu przekazu Holen­
derski-Komitet Obrońców Po- 
kolu.

Mieszkańcy Moskwy
złożyli ostatni hołd tow. L. Z. Mechlisowi

MOSKWA. Tysiące mie­
szkańców Moskwy przybyło w 
dniu 14 bm. do Sali Kolum­
nowe) Domu Związków Zawo­
dowych. by złożyć ostatni 
hołd wiernemu synowi partii 
komunistycznej, członkowi Ko. 
mitetu Centralnego KPZR, wy 
bitnemu działaczowi Partii 
Komunlstycznel i Państwa Ra­
dzieckiego, L. Z. Mechlisowl.

U stóp katafalku złożono 
mnóstwo wieńców. Napis na 
jednym z nich głosił: „Od KC 
KPZR i Rady Ministrów 
ZSRR członkowi KC Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego Lwów! Mechllso­
wi". Obok znalazły się wieńce 
od Prezydium Rady Najwyż­
sze! ZSRR, od Moskiewskiego 
Komitetu Miejskiego KPZR, 
od Moskiewskiej Rady Miej­
skiej delegatów mas pracują­
cych, od KC Komsomołu. ed 
Głównego Zarządu Polityczne­
go Armii Radzieckiej, od ko­
legium I pracowników Minister 
stwa Kontroli Państwowej 
ZSRR, którym Mechlls kiero­
wał w ciągu kilku lat.

Wartę honorowa u trumny 
zmarłego pełnili członkowie 
rządu, marszałkowie, genera­
łowie l admirałowie A.'-

Posłowie przyjmują
Celem szybszego załatwie­

nia spraw, w Biurze Woje 
wódzklego Zespołu Poselskie 
go w Koszalinie przyjmować 
będzie Interesantów poseł na 
Sejm j członek Prezydium 
Woj. Rady Narodowej.

Dnia 17 lutego br. w godzi 
nach od 13 do 18 przyjmować 
będzie Interesantów poseł ob. 
Stanisław Plngielskl oraz czło­
nek Prez. Woj. RN ob. Kazi­
miera Michałowska.

Biuro Zespołu Poselskiego 
gmach Woj. RN pokój 190 
czynne jest codziennie w go 
dżinach od 8 — 15.

Mówca oświadczył m. In., 
że podstawowy cel układu 
cblńsko-radzfecklego o przy­
jaźni, sojuszu -1 pomocy w/a- 
jemnei polega na tytn. żeby 
przeszkodzić odrodzeniu im­
perializmu lapońsklego 1 po-, 
wtórzeniu agresji źe strony 
Japonii kil) lakiegokolwiek in­
nego państwa, które by się Do­
łączyło z Japon’ą w aktach 
agresji.

Podkreślając, że układ chlń 
sko-radzieckl miał wielki 
WDtyw na szybki t «szechstrón 
ny rozwói stosunków ekono­
micznych i kulturalnych mię­
dzy dwoma krajami, mówca 
stwierdził, tż Związek Radzie­
cki udzielił ogromne! pomocy 
technicznej w dzielft odbudo. 
wv 1 rozbudowy ekonomiki 
Chińsklei Republiki Ludowej.

Wymienione wyżej fakty — 
stwierdzi! Lu Szao - tsi — 
świadczą. żft ledność 1 przy­
jaźń narodów dwóch wielkich 
kra|ów — ZSRR 1 Chin umoc­
niły się ogromnie w ciągu 
mtniońych trzech lat I w przy­
szłości będą się nadal umac­
niały. Jedność ta I przyjaźń 
sa wieczyste 1 niewzruszone I 
nie tna na świecle siły. która 
mogłaby |e zniszczyć. Są one 
niezwyciężone.

Iąopcząc swój yeferat. Lu 
Szao • Ul stwierdził: „Opie­
rając sle na przyjaźni, jedno­
ści | ścisłej współpracy naro­
dów ZSRR i Chin, niewątpli­
wie udaremnlmy agresywne 
plany imperializmu".

Następnie zabrał glos amba­
sador ZSRR w Chińsklei Re­
publice Ludowet — A. Pa- 
nluszkln. który oświadczył, że 
rarTFiecko-chlńsk) układ o przy 
jaźni, sojuszu 1 pomocy wza- 
lemnei zapoczątkował nową 
erę w rozwoju przyjaznych «to

Zgon wybitnego działacza
Parlii Komunistycznej 

i Państwa Radzieckiego 
członka KC KPZR tow. L. Z. Mechlisa

mli Radzieckie! i Marynar­
ki Wojennej, stołeczni działa­
cze partyjni, radzieccy, związ­
kowi i komsomolscy oraz 
przedstawiciele kultury radzie- 
ckiej. . |

Złożono również wieńce od 
ambasady Chińskiej Republiki 
I. udowe) w ZSRR, od KC Buł­
garskiej Partii Komunistycz­
nej, od ambasady Mongolskiej 
Republiki Ludowej w ZSRR, 
od KC Polskiej Zjednoczone) 
Partii Robotniczej, od KC Wę. 
glereklel Partii Pracujących, 
od ambasady Ko'‘eańsk!e| Re­
publiki Ludowo-Demokratycz­
nej, od KC Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji. od KC 
V!etnamskie| Partii Pracy, od 
ambasady Rumuńskie! Repu­
bliki 1 udowel. ol KC Albań­
skiej Partii Pracy, od misji 
dyplomatycznej Niemieckie! 
Republik! Demokratycznej.

Wciąż nowe 1 nowe delega­
cie napływały do Sali Kolum­
nowej Domu Związków Zawo­
dowych.

Późnym wieczorem zamknie 
‘o dostęp do Domu Związków 
Zawodowych.

W nocy z 14 na 15 odby­
ła ele kremacja zwłok L. Me- 
chlisa.

Szybciej i sprawniej przeprowadzić omłoty
w spółdzielniach produkcyjnych

Wymiana depesz 
z okazji trzeciej rocznicy podpisania układu 

radziecko chińskiego 
o przyjaźni, sojuszu i pomocy wzajemnej

Rada Ministrów ZSRR 1 
KC KPZR postanowiły:

1) dla zorganizowania po­
grzebu L. Z. Mechlisa utwo­
rzyć komisję rządową, powo­
łując do niej tt. M. A. Susło 
wa (jako przewodniczącego), 
A. F. Gorkina, F. F. Kuźnie- 
cowa, M. T. Pomazniewa 1 M. 
A. Jasnowa;

2) pogrzebać zwłoki L. Z. 
Mechlisa na Placu Czerwo­
nym przy" murze Kremla.

Z okazji trzeciej rocznicy podpisania układu o przy­
jaźni, sojuszu J pomocy wzajemnej między Chińską Repu­
bliką Ludową a Związkiem Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich, proszę Was. Towarzyszu Ministrze, o przyjęcie 
mych serdecznych pozdrowień.

Ntech mi wolno będzie wyrazić życzenia, aby dalej wzra­
stał w potęgę i zacieśniał się wielki sojusz między Chinami 
a ZSRR, stanowiący gwarancje pokoju I bezpieczeństwa na 
Dalekim Wschodzie i na całym świecle.

CZOU EN-LAI, MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 
CENTRALNEGO RZĄDU LUDOWEGO CHIŃSKIEJ 

REPUBLIKI LUDOWEJ

Dnia 10 lutego 1953 r.

MOSKWA. Agencja TASS komunikuje:
Komitet Centralny Komun lstycznej Partii Związku Ra­

dzieckiego 1 Rada Ministrów Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich donoszą z głębokim bólem, że 
dnia 13 lutego 1953 roku z marł po długiej i ciężkiej 
chorobie *wybltny  działacz Partii'Komunlstycznel i Pań­
stwa Radzieckiego, członek Komitetu Centralnego Ko­
munistyczne! Partii Związku Radzieckiego towarzysz 
Lew Zacharowicz Mechlis.

KOMITET CENTRALNY KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

RADA MINISTRÓW
- ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK RADZIECKICH

Mao Tse-tung przesłał do 
Przewodniczącego Rady Mini-1

strów ZSRR J. Stalina następu­
jącą depeszę:

Czou En - lal przesiał do Ml 
nistra A. Wyszyńskiego depe­

szę następującej treści:



W odpowiedzi na nowy, bardzo korzystny system plac 
w rybołówstwie morskim 

rybacy wybrzeża koszalińskiego 
podejmują zobowiązania

Zgon L. Z. Mechlisa
(Wspomnienie pośmiertne)

Głośniki radiowęzła za­
kładowego zawiadomiły, te w 
dniu 14 bm. o godz. 21, w 
świetlicy Domu Rybaka w Ko­
łobrzegu odMti.de się zebranie, 
na którym załoga „Barki“ za­
pozna się z uchwała Prezydium 
Rządu w sprawie wprowadze­
nia nowego systemu płac w ry­
bołówstwie.

O godz. 21 sala świetlicy 
zaczęła 6ię napełniać. Przyszli 
nie tylko rybacy. Uchwała za­
interesowała pracowników 
„Barki" zatrudnionych w In­
nych działach. Przyszły rów­
nie!! żony rybaków.

Zebranie otwiera tow. Kaw- 
czyńskl — przewodniczący Ra­
dy Zakładowej. Pierwszy żabie 
ra głos dyrektor „Barki" tow. 
Krebs. Krótko analizuje przy­
czyny niewykonania planu w 
ub. roku i styczniu br. Wyka-

Nowe spółdzielnie
wpow. kołobrzeskim

W cistatnlch dniach w powie 
cle kołobrzeskim powstały 4 
nowe 6póldzlelnle produkcyj­
ne.

W dniu 12 bm. chłopi zało­
żyli Rolnicze Zespoły Spółdzlel 
cze w Mlarynku 1 Ubysławl- 
cach, gmina Wrzosowo. Tego 
eamego dnia podpisało 6tatut 
spółdzielczy 20 chłopów z 
Byezewa, gmina Charzyno, za 
kładając Spółdz. im. Nowej 
Konstytucji.

Do powstania tej spółdzielni 
przyczyniła się w dużej mie­
rze dobra praca aktywu gmin­
nego. Trzeba tutaj podkreślić, 
te w pracy nad uświadamia­
niem chłopów 1 nad przekona­
niem Ich o wyższości gosp<x1ar 
kl spółdzielczej wyróżnili -się 
przew. GRN, tow. Bagiński, 
oraz przew. spółdz. w Lejk> 
wie tow. Lewandowski 1 czł. 
spółdzielni tow. Kłosińska.

Na wyróżnienie zasługuje 
tow. Kwieciński, nauczyciel z 
Byszewa. który przez zastoso­
wanie nowych form aglmcji 
doprowadził do powstania w 
te| gromadzie spółdzielni.

Majstrowie ZPW w ZłoJeńcu, Okonku i Bobolicach odpowiedzcie na aoel
Majster Topolski z ZPB w Łodzi 
wezwał wszystkich majstrów przemysłu włókienniczego 

do współzawodnictwa 
o usprawnienie dozoru łe»nnicznego

ŁODZ.— Przemówienie Pre 
zesa Rady Ministrów Bolesła­
wa Bieruta, wygłoszone w Ka­
towicach do aktywu górnicze­
go, spotkało się z żywym od­
dźwiękiem wśród łódzkich 
włókniarzy. Wychodząc ze słu­
sznego założenia, że przemó­
wienie to dotyczyło nJe tylko 
górnictwa węglowego, lecz 
również wszystkich pozosta­
łych gałęzi przemysłu, włók­
niarze postanawiają w myśl 
wskazań Wodz.a 1 Nauczyciela 
polskich mas pracujących 
wzmóc walkę o plan przez za­
stosowanie nowych, lepszych 
metod, pracy politycznej, 1 fa­
chowej.

Przykład głębokiego zrozu-

108 min. zl tocznie 
zaoszczędzi 
przemysł maszynwy 
dzięki racionalizaforom

WARSZAWA. W roku ub. 
nastąpił bardzo poważny roz- 
wó| ruchu racjonalizatorskie­
go w przemyśle maszynowym. 
Pracownicy zakładów tego 
przemysłu zgłosili w ciągu ro­
ku 33.262 projekty racjona­
lizatorskie, z czego ok. 14.500 
prolektów wykorzystano w 
produkcfl Realizacja pomy­
słów racjonalizatorskich zgło­
szonych w ub. roku przyniesie 
przemysłowi maszynowemu 
108 milionów zł rocznel n- 
szczędnoźcl. < 

zuje, że plany były realne, Je­
dnak na skutek zlej organizacji 
pracy, braku dyscypliny, prze­
terminowania remontów 1 bra­
ków w sprzęcie nie zostały wy­
konane.

Następnie glos zabiera tow. 
Biliński — naczelny dyrektor 
CZRM. Referuje Uchwałę Pre­
zydium Rządu. — Wprowadze­
nie partu — mówi — to peł­
ne zakordowanie pracy ryba­
ków na morzu. Part zatwlerdzo 
ny przez Prezydium Rządu Jest 
akordem progresywnym, umo­
żliwiającym rybakom w bardzo 
poważnym stopniu podniesie­
nie swoich zarobków. Dotych­
czasowy system plac polegają­
cy na premiowaniu za ponad 
planową rybę nie spełnił swego 
zadania. Władza ludowa w tro­
sce o warunki materialne ryba­
ków zmieniła go. dając tym sa­
mym pełne możliwości zwięk­
szenia zarobków. Nowy system 
plac obowiązuje od stycznia 1 
wiciu rybaków mogło przeko­
nać się Już o wielkich korzy­
ściach Jakie otrzymali z tytułu 
wprowadzenia systemu partu, 
chociaż w miesiącu styczniu 
żaden z nich nie wykonał planu 
w 100 proc. Szyper Markowicz 
według systemu starego zarobił 
1321.26 zł. Według partu o- 
trzymal 1925.14 zl. Widać z 
tego, te szyper „Kol 28“ otrzy 
mał ponad 600 zl więcej. Mo­
torzysta z tego samego kutra 
Stanisław Jakubczyk miał do­
stać według starego systemu 
1139,65 zł, a otrzymał 1541,66 
zl. Starszy rybak Józef Zuk za 
miast 935,44 zł dostał 1024,31 
zł. Różnica u Żuka nie Jest tak 
widoczna, ponieważ nie pływał 
c-n razem z. załogą przez wszy­
stkie dni połowowe w styczniu.

Przykład ten nie daje pełne­
go obrazu korzyści Jakie otrzy­
mali rybacy przez wprowadze­
nie uchwały, ponieważ w sty­
czniu na skutek wielu dni sztor 
mowych nie wykonali planu t o- 
lowowego. Zmieni się obraz 

[rzeczy, kiedy wykonają 1 prze- 
I kroczą plany.

mienia zasadniczej treści prze­
mówienia Prezesa Rady Mini­
strów dał majster Mieczysław 
Topolski z przędzalni ZPB im. 
R. Luksemburg, klóry ogłosił 
do wszystkich majstrów prze­
mysłu włókienniczego w kraju 
apel, w którym czytamy m. in.:

„Żywo mam w pamięci 
przemówienie Prezesa Rady 
Ministrów Bolesława Bieruta, 
wygłoszone na naradzie akty­
wu gospodarczego 1 partyjne­
go przemysłu węglowego w 
Katowicach. Chociaż dotyczyło 
ono Innego niż nasz przemysłu, 
to Jednak dochodzę do wnios­
ku, że wskazania Bolesława 
Bieruta możemy 1 powinniśmy 
stosować 1 w naszej pracy — 
w przemyśle włókienniczym.

Przemyślałem zwłaszcza sfo- 
wa odnoszące się do pracy do­
zoru w przemyśle. My, maj­
strowie, tworzymy właśnie ta­
ki dozór w fabrykach włókien­
niczych. Na przykład sprawa 
troski o robotnika 1 o Jego 
warunki pracy 1 płacy. Prze­
cież to od majstra w dużej 
mierze zależy, by każdy robot­
nik w Jego oddziale, zmianie 
czy zespole, mógł pracować 
Jak najlepiej 1 Jak najwięcej 
zarobić.

Od majstra też zależy, by 
w oddziale wytworzył się na­
strój zbiorowego wysiłku I od­
powiedzialności za plan 1 pro­
dukcję — łatwiej wtedy poko­
nywać trudności. Majster rów 
n'.eż jest tym, który przez wlaś 
elwą organizację pracy w swo

Przy wykonaniu planu w 
100 proc, wg -tarego systemu 
szyprowi należało sic 2683 zł, 
a obecnie zarobi on 4090 zł.

Podwyżka więc wynos! 52.4 
proc. Motorzysta miał dostać 
2 309 zł, a otrzyma 3.321 zł. 
— Podwyżka wynosi zatem 
43,8 proc. Starszy rybak o- 
trzyma 39.6 proc, podwyżki, 
rybak 32,4 1 praktykant 33,3 
proc. Razem podwyżka dla ca- 
łei załogi wynosi 4.1 ,'8 proc.

Przy wykonaniu planu w 
120 proc, ogólna podwyżka 
wynosi 35,4 proc. Szyper za­
miast 3.600 zł otrzymuje obe­
cnie 5.226 zł.

Uchwała stwierdza, że za 
złowioną rybę ponad plan, 
part fest wyższy o 50 proc., a 
niezależnie od tego rybacy za 
wykonanie planu najmnlel w 
14)0 proc, otrzymają premię w 
wysokości 8 proc, w sezonie 
dorszowym, 12 w sezonie śle­
dziowym 1 20 proc, w okre­
sach między sezonami.

Na kutrach 17 metrowych 
5-osobowa załoga otrzymuje 
36.1 wartości zlowlonei ryby, 
w tym:

szyper IT klasy—10,1 proc ; 
motorzysta — 8,2 proc.;
St. rybak — 7,5 proc.;
rybak — 6.7 proc.;
praktykant — 3,6 proc.;
4-osobowa załoga kutra 15- 

metrowego otrzymuje 34.5 
proc, ogólnei wartości złowlo 
nei ryby, w tym:

szyper II klasy—11,7 proc.; 
motorzysta —10,2 proc.;
rybak — 8,4 proc.;
praktykant — 4.2 proc.;
Uchwala mówi, że w razio 

gdy zabraknie któregoś z 
członków załogi oprócz prakty 
kanta. procent przypadający 
na nieobecnego Jest dzielony 
w takim samym stosunku |ak 
Ich procent partu. Natomiast 
Pdocent przypadający na prak 
tykania nie Jest dzielony mię 
dzy załogę. Przechodzi on tia 
korzyść przedsiębiorstwa.

W ten sposób same załogi 
będą zainteresowane w szko­
leniu nowych kadr. Uchwala 
dąży do zagwarantowania ry­
bołówstwu dostateczne! Ilości 
wykwalifikowanych kadr r> 

jej brygadzie decyduje w du­
żej mierze o rytmiczności wy­
konywania dziennych planów, 
co zresztą stanowi gwarancję 
pełnej realizacji zadań miesię­
cznych 1 rocznych. Jestem bez 
partyjny. Wszystkie moje siły 
oddalę moje. Ojczyźnie — 
Polsce Ludowej. Zdaję sobie 
sprawę, że sumienne stoso­
wanie na codzień wskazań 
Bolesława Bieruta przyczyni 
się do usprawnienia produkcji 
naszego przemysłu. Dlatego 
też realizując Je na własnym 
odcinku zobowiązuję się: do 
zmniejszenia o półtora procent 
odpadków skóry miękkiej, uży­
wanej przy produkcji wałków 
rozciągowych, do poprawy Ich 
Jakości, co wpłynie w poważ­
nym stopniu na podnleslonle 
Jakości przędzy oraz do syste­
matycznego zaopatrywania w 
te walki przędzalni.

Jednocześnie wzywam 
wszystkich majstrów przemy­
słu włókienniczego, by stosu­
jąc doniosłe wskazania Bole 
sława Bieruta podejmowali 
każdy na własnym odcinku 
pracy zobowiązania, dotyczące 
Jakości, ilości 1 oszczędności 
produkcji".

Apel Topolskiego podchwy­
ciło Już wielu innych maj­
strów łódzkich zakładów włó­
kienniczych. Podejmują oni 
konkretne zobowiązania w za­
kresie usprawnienia pracy 
średniego dozoru technicznego 
1 rytmicznego wykonywania 
planu. 

backlch. Jest ona przejawem 
troski ludowego państwa o 
rozwój naszego rybołówstwa.

Rybacy kołobrzescy,' doce- 
nlaląc doniosłość uchwały, po 
stanowili uczcić Ją zobowiąza­
niami produkcyjnymi.

Szyper „Koj 28" 1 żarazem 
kierownik zespołu tow. Marko 
wleź zobowiązał się wraz z za 
łogaml kutrów swego zespołu 
wykonać plan miesięczny w 
marcu w 103 proc., wychodzić 
na połowy wielodniowe 1 wy­
korzystać lak nalwlęcej dni po 
łowowych (wychodzić w świę­
ta I dni pólsztormowe). Jedno 
cześnfe wezwał do współzawod 
nlctwa pozostałych kierowni­
ków zespołów tow. tow. Mało­
lepszego, Karplaka 1 Mazura. 
Zobowiązanie to podpisali: szy 
per „Koł 38" Suchodół, szy­
per ..Kot 30” Resiak 1 szyper 
„Kol 37" Szymański.

Tow. Molenda kierownik 
działu połowowego, w Imieniu 
wszystkich rybaków zapewnił, 
że plan operatywny za marzec 
zostanie wykonany w 100 
proc. Wypowiedź tę zebrani 
rybacy potwierdzili gorącymi 
oklaskami.

Tow. Małolepszy postanowił 
uczcić uchwałę Rządu przez 
wezwanie do współzawodni­
ctwa kierownika zespołu I szy­
pra „Dar 2" Dekutowskiego, 
w wykonaniu planu operatyw­
nego za mląsląc luty w 100 
proc. Zespół z laklm wyszedł 
Małolepszy na morze w dniu" 
15. II. wykona plan za mie­
siąc luty w 100 proc., a on, 
na „Koł 29" wykona plan 
miesięczny w 105 proc., mimo 
że w lutym łowił dopiero 
2 dni 1 ma 17 proc, planu.

Dnia 15. II. wszystkie Ku­
try kołobrzeskie wyszły w mo­
rze.

Podobne zebranie odbyło 
się w ub. płatek, w bazie dar- 
łowsklej. Rybacy po zapozna­
niu się z uchwałą podjęli rów­
nież zobowiązania produkcyj­
ne. Do dnia 12. Ił. miel! zale­
dwie 16 proc, planu miesięcz­
nego. Wezwali więc do współ­
zawodnictwa o wykonanie pla 
nu w 100 proc, gdyńską „Ar­
kę", która do tego dnia miała 
Już 27 proc, planu. Baza zo­
bowiązała 6lę utrzymać goto­
wość techniczną w 9f5 proc, w 
okresie szczytów. Od dnia 16 
lutego będą łowiły wszystkie 
kutry.

Zobowiązania Indywidualne 
podjął motorzysta Jan Chojna­
cki. Zobowiązał się przedłużyć 
żywotność silnika do 30 llpca, 
a poza tym w każdym miesią­
cu pływać 50 godz. na zao­
szczędzonym paliwie. Również 
motorzysta Wilhelm Vol- 
brecht postanowił nie odstawić 
Jednostki do planowego remon 
tu 1 przedłużyć jej żywotność 
do lipca. Wszyscy rybacy w od 
powledzl na apel rybaków 
..Barki" zobowtązall się łowić 
do pełnej ładowni t. zn. wycho 
dzlć na połowy wlelndnjowe.

(W. Ł.)

Proces
bandy szpiegowskiej
w Czechosłowacji

PRAGA. Dnia 13 lutego br. 
przed sa.dem okręgowym w 
Ostrawie rozpoczął się proces 
9 szpiegów 1 zdrajców z Bogu 
mlcem Mlczeklem na czele. 
Pozostając na służbie wywia­
du angielskiego uprawiali oni 
działalność szpiegowską poci 
bezpośrednim kierownictwem 
drugiego sekretarza ambasady 
angielskiej w Pradze, Rober­
ta Gardnera.

Były drugi sekretarz amba­
sady angielskiej R. Gardner 
został 13 grudnia 1951 r. 
schwytany na gorącym uczyn­
ku przez władze bezpieczeń­
stwa. w chwili gdy wyjmował 
ze skrytki materiały szpiegow­
skie. złożone tam przez człon­
ków bandy szpiegowskiej, któ­
ra stanęła obecnie przed są­
dem w Ostrawie.

Za brutalne pogwałcenie 
prawa międzynarodowego 1 
bezwstydne nadużycie przywi­
lejów dyplomatycznych Gard­
ner został wydalony z Czecho­
słowacji.

(Dokończenie z 1 str.)
Agencja TASS ogłasza na­

stępujące wspomnienie po­
śmiertne:

Po dluglei 1 ciężkie! choro­
bie zmarł 13 lutego 1953 ro­
ku jeden z wyhltnych działa­
czy Partii Komunistycznej 
1 Państwa Radzieckiego, czło­
nek Komitetu Centralnego Ko 
munlstycznej Partii Związku 
Radzieckiego Lew Zecharo- 
wlcz Mechlls.

Cale swe życie poświęci! 
L. Z. Mechlls sprawie narodu 
r. dzlecklego.

L. Z. Mechlls urodził się 
w 1889 roku. P<»czął praco­
wać od lat młodzieńczych. W 
1911 roku powołany został do 
armii; w okresie pierwszej 
wojny śwlatowei pełnił służbę 
w oi.JzIałach artylerii.

W marcu 1918 roku L. Z. 
Mechlls wstąpi! w szeregi 
partii komunistycznej. W la­
tach wojny domowej prowadzi 
aktywną pracę w wojsku w 
charakterze komisarza bryga­
dy; dywizji 1 grupy wojsk 
prawego brzegu Dniepru na 
Ukrainie.

Gdy zakbńczyla się wojna 
domowa partia powołuje L- 
Z. Mechllsa na kierownicy 
stanowisko w Komisariacie 
Ludowym Inspekcji Robotni­
czo-Chłopskiej. Następnie L. 
Z. Mechlls w ciągu pięciu lat 
pracuje w aparacie Komitetu 
Centralnego Partii, W 1930 
roku, po ukończeniu Instytutu 
Czerwonej Profesury L. Z. 
Mechlls powołany został do 
pracy w redakcji dziennika 
„Prawda". Pełniąc w „Praw­
dzie" odpowiedzialne funkcje 
prowadzi! on aktywną walkę 
o generalną Unię part!!, prze­
ciwko wrogom partii 1 naro­
du radzieckiego.

Począwszy od 1937 roku 
do września 1940 roku L. Z. 
Mechlls stoi na czele Główne­
go Zarządu Politycznego

Naród francuski nigdy nie uzna 
haniebnego wyroku

Niesłychanie łagodne kary 
dla hitlerowskich zbrodniarzy w, Oradour

Monopoliści USA 
zaostrzają kontro’ę 
runi gospodarki} 
Niemiec Zachodnich

BERLIN. Agencja ADN do 
nosi, że zgodnie z. porozumie­
niem zawartym między Adena 
uerem a Dullesem, do Bonn 
przybyto sześciu przedstawicie 
II monopoli amerykańskich, 
aby prowadzić „operatywną 
kontrolę" nad całokształtem 
gospodarki w Niemczech Za­
chodnich, Mają on! „czuwać" 
przede wszystkim nad zacho 
dnlo - niemieckim przemysłem 
zbrojeniowym oraz nad wyży 
sklwanlem potencjału gospo­
darczego Niemiec Zachodnich 
dla realizacji amerykańskich 
planów wojennych.

Armii Czerwonej. Br«< on u- 
dział w rozgromieniu należ- 
dźców japońskich nad jezio­
rem Hasang 1 w rejonie tiai 
hlng Kola.

We wrześniu 1940 reku L- 
Z Mechlls mianowany został 
komisarzem ludowym £on,r°- 
11 Państwowej ZSRR. Na ty™ 
stanowisku walczy energ cz­
ole o umocnienie dyscypliny 
państwowej, przeciwko naru­
szaniu praworządności radzieo 
kł e I

t)d pierwszego dnia Wiel­
kiej Wojny Narodowej L. Z. 
Mechlls powołany ZoMaj® 
znów przez Komitet Central­
ny Partii do pracy w Armii 
Radzieckiej. Przez cały cz-.s 
wojny przebywa na truncie 
w charakterze członka Rad 
Wojennych poszczególnych 
armii 1 frontów. Rząd radzieo 
kl nadał L. Z. Mechllsowl 
rangę wojskową generała puł­
kownika.

Gdy zakończyła się Wielka 
Wojna Narodowa L. Z. Me­
chlls mianowany został znowu 
na stanowisko ministra Kon­
troli Państwowej ZSRR. W 
ciągu ostatnich lat ciężka cho 
roba przykuła L. Z. Mechllsa 
do łóżka.

Rząd radziecki wysoko oce­
nił zasługi L. Z. Mechllsa 
wobec narodu 1 ojczyzny, zo­
stał on odznaczony czterema 
orderami Lenina, dwoma or­
derami Czerwonego Sztanda­
ru, orderem Gwiazdy Czerwo 
nej, orderem Kutuzowa I stop­
nia, orderem Suworowa I 
stopnia i wtelu medalami.

L. Z. Mechlls był wiernym 
synem Partii Lenlna-Stallna. 
oddanym do końca swej oj­
czyźnie radzieckiej. Naród 
radziecki zachowa na zawsze 
w pamięci świetlana postać 
Lwa Zacharewicza Mechllsa, 
który poświęcił wszystkie swe 
sllv sprawie budowy komu­
nizmu.

Wgrok ten fest potworną 
obelgą dla męczenników z Ora 
dour — plsze „LTłumahlte" — 
jest on zachętą dla zbrodnia­
rzy, którzy tók |ak hitlerowcy 
w Oradour mordują niewinna 
ludność Korei I Vletnamu 1 
próbą rehabilitacji oprawców 
formacji SS.

Naród francuski nigdy nie 
uzna tego haniebnego wyroku 
— plsze „LTIumanlte" — na­
ród francuski nie zapomni ni­
gdy o męczennikach z Ora­
dour!

Agresorzy amerykańscy 
ponownie użyli 
gazów trujących 
przeciwko
jeńcom wojennym

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi z Kaesongu:

Dnia 9 bm. Amerykanie po­
nownie użyli nowej broni che­
micznej przeciwko jeńcom wo 
lennym na wyspie Kożedo, 
którzy śpiewali pleśni z okazji 
rocznicy utworzenia Koreań­
skiej Armii Ludowej. Zabito 
i raniono 39 Jeńców chińskich 
I koreańskeh.

Amerykanie usiłują ukryć 
fakt zastosowania broni che­
micznej.

Według oświadczeń sa­
mych Amerykanów, żołnierze 
amerykańscy trzykrotnie opry- 
skali Jeńców cieczą trującą 
powodującą oparzenie ciała.

Szef obozów Jenieckich w 
Korci CadwelJ określił stoso­
wanie tej broni chemicznej Ja­
ko „środek skuteczny 1 huma­
nitarny".

Trzęsienie ziemi
w Iranie

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi z Teheranu, że w dniu 
12 lutego zniszczona została 
przez trzęsienie ziemi wieś Ta 
rud, położona w odległości 150 
kilometrów na północny 
wschód od miasta Szachrud. 
Spośród 1 500 mieszkańców 
wsi — 1.450 zginęło lub od­
niosło rany.

PARYŻ. Trybuna! wojsk> 
wy w Bordeaux w nocy z dnia 
12 na 13 bm. ogłosi! wyrok w 
sprawie niemieckich 1 alzac­
kich zbrodniarzy wojennych, 
którzy 10 czerwca 1944 r. 
bestialsko wymordowali pra­
wie całą ludność (z 648 m.e- 
szkańców pozostało przy życiu 
6) wioski Oradour - Sur • 
Glane.

Z 22 przestępców, którzy za 
siadali na ławie oskarżonych, 
większość skazano na kary od 
5 do 12 lat więzienia. Jedy­
nie dwóch zbrodniarzy skaza­
nych zostało na karę śmierci. 
Jeden SS-owI»c został unlewln 
ntony.

W szerokich kołach francu- 
skie| opinii publicznej panuje 
oburzenie z powodu niezwykle 
łagodnego wyroku wydanego 
przez trybunał wojskowy wo­
bec zbrodniarzy hitlerowskich.* * * *

Korespondent dziennika 
„I/Humanlte" donosi z Bor- 
deaux, że odbyła się tam po­
tężna demonstracja zorganlzo 
wana przez związek rodzin 
męczenników z Oradour.

40 tys. uczestników demon­
stracji złożyło ślubowanie, że 
„zawsze pamiętać, będą o zbro­
dni popelnlcnel w Oradour, 
którą rhclano by puścić w nie 
pamięć, aby przygotować no­
we zbrodnie".

odMti.de


O rozwój strzelectwa sportowego

Z trójmeczu miast w siatkówce

Koszalin o krok od zwycięstwa

WKKF. Sekcja ta została po’ 
wołana do życia, wybrano za­
rząd 1... na tym się skończyło. 
W rezultacie nie zrobiono nie. 
Brak Instancji kierowniczej, 
która by koordynowała pracę 
poszczególnych sekcji w tere­
nie I dbała o rozwój strzelec­
twa sprawia. że ta gałąź spor­
tu swym poziomem daleko od 
biega od Innych okręgów. War 
to zaznaczyć, że nasz najbliż­
szy sąsiad — woj. szczecińskie 
zajmuje czołowe miejsce w

sce zlelonogórzan. Najlepiej 
wśród naszych zawodniczek 
wypadły Trąbczyńska, Nowi­
cka 1 Młynarczyk, zaś wśród 
mężczyzn — Koński 1 M. Płó 
dennik.

Sędziowanie słabe. Zaintere 
sowanle zawodami dość duże.

Mistrzowie
jazdy łyżwiarskiej

Zawodniczka radziecka 
Rimma Żukowa pobiła re­
kord iwiata w jeidzie szyb­
kie/ na lodzie, osiągając w 
biegu na 3.000 m. czas 5 
min. 13,8 sek. i na 5.000 m. 
czas 9 min. 1,6 sek.

W ogólnej punktacji ze 
względu na równą Ilość zwy­
cięstw o pierwszym miejscu 
decydował stosunek setów. 
Pierwsze miejsce zajęli repre 
zentancl Zielonej Góry. Osta­
teczna tabelka trójmeczu przed 
stawia się następująco: 1) Zie 
łona Góra — 4 pkt., st. setów 
7:6, 2) Koszalin — 4 pkt., st. 
setów — 8:8, 3) Ooole — 4 
pkt., st. 6etów — 6:8.

Warto zaznaczyć, że siatka 
rze Zielonej Góry zdobyli tym 
6amyim puchar po raz drugi z 
rzędu.

Reprezentacje Koszalina wy 
padły stosunkowo dobrze 1 
przy przysłowiowym „łucie 
szczęścia” mogły zająć miej-

znaczenia opieki ZMP md 
sportem.

Wystarczy tutaf przytoczyć 
przykłady poważnych osiąg­
nięć. Jakie uzyskali sportowcy 
w kolach 1 zespołach sporto­
wych dzięki pomocy ZMP. 
Np. w Sępólnie, gdzie prze­
wodniczący miejscowego kola 
ZMP osobiście zachęcał mło­
dzież do uprawiania sportu, 
w krótkim czasie powstał sil­
ny LZS. Sportowcy wiejscy 
z Sępólna nie ograniczyli się 
do kopania piłki 1 gry w siat­
kówkę. Podobnie Jak „elzete- 
slacy” ze Sławoborza rozpo­
częli swą działalność od pra­
cy organlzacyjno-polltycznej. 
Wspólnie z kołem ZMP zor­
ganizowali kółko czytelnicze 
oraz kurs nauki fęzyka rosyj­
skiego. W Tychowie LZS roz- 
wi|a sle z dnia na dzień osią­
gając dzięki pomocy ZMP-ow- 
ców. coraz lepsze wyniki. 
W Odlewni Żeliwa w Słup­
sku (dawniel SFO) ZMP-ow- 
cy założyli koło sportowe: w 
Koszalińskiej Fabryce Mebli 
stworzono kilka brygad pro- 
dukcylnych. złożonych ze spor 
towców — ZMP-owców; do­
brze pracują zespoły w Żólk- 
nlcy. Mielnie, Wrześnlcy | wie 
lu innych.

Te przykłady świadczą wy­
raźnie na korzyść tamtejszych 
Instancji ZMP-owskich i Ich 
członków. Są to poważne <> 
stąpnięcia polityczne. Praca 
„w sporcie” pozyskała kołom 
ZMP-owskim wielu nowych, 
czynnych członków, dla któ­
rych sport nie fest oderwany 
od całokształtu życia naszego 
społeczeństwa, a przeciwnie — 
pomaga Im w osiąganiu lep­
szych wyników w pracy.

Jednak stwierdzić należy, 
że na ogólną liczbę LZS-ów

Polsce w te) dziedzinie.
W naszym województwie 

Istnieją pełne warunki dla 
rozwoju strzelectwa. Strzelni­
cę pod Koszalinem z powodze 
nlem można by zaliczyć do 
lepszych w kraju.

Zrzeszenia sportowe, PO 
„SP", LPŻ 1 KKF-y muszą 
głębiej zainteresować się tą 
ważną dyscypliną sportu 1 
wspólnie przystąpić do syste 
matycznej pracy nad jej upo­
wszechnieniem.

Walkę o rozwój strzelect­
wa sportowego — rzecz Jasna 
— trzeba rozpocząć od stwo­
rzenia aktywnej sekcji przy 
WKKF. Ważnym warunkiem 
będzie tu również nawiązanie 
stałego kontaktu z terenem, 
skierowanie wlększef Ilości 
sprzętu do kół i LZS-ów. czę­
ste wyjazdy Instruktorów do 
zakładów pracy czy wsi.

Pracę nad rozwojem strzele 
ctwa sportowego należy roz­
począć Jak najwcześniej, aby 
rozwinęło się ono Jeszcze w 
tym sezonie zimowym. Zimą 
przecież, strzelanie z wiatrów 
ki czy z łuku Jest przyjemnym 
I pożytecznym urozmaiceniem 
życia świetlicowego. A zapra­
wa zimowa z pewnością przy­
da się początkującym w nad­
chodzącym sezonie letnim.

Konieczność realizacji tych 
zadań, wytyczonych przez Biu­
ro Polityczne KC naszej 
Partii przypomniał zebranym 
na czwartkdwel naradzie akty­
wistom organizacji ZMP z 
całego województwa, wlce-pr/e 
wodnlczący Zarządu Woje­
wódzkiego — tow. Kapela w 
swym referacie. Tow. Kapela 
podkreślił, że w naszym wo|e- 
wództwie ZMP, w niedosta­
tecznym jeszcze stopniu Jest 
zainteresowany rozwojem ru­
chu sportowego.

Na naradzie, gdzie przewa­
żali zdecydowanie aktywiści 
ze wsi, sprawa sportu wiej­
skiego zestala szczególnie 
mocno podkreślona. Prelegent 
oraz dyskutanci mówili o sła­
be! pracy Instancli ZMP-ow­
sklch w terenie na tdclnku 
WF 1 sportu. Narada wykaza­
ła, że aktyw młodzieżowy w 
pełni zdał© sobie sprawę ze

0 Puchar CRZZ
W Białogardzie rozegrano 

w ub. niedzielę eliminacje w 
piłce siatkowe! ZS „Kolejarz" 
o Puchar CRZZ. W konku­
rencji mężczyzn Białogard po­
konał Słupsk w stosunku 2:1, 
zaś w konkurencji kobiet Bia­
łogard wygrał z Kołobrzegiem 
2.0. ---------

Ostatnie, coraz częstsze mel­
dunki naszych koresponden­
tów z terenu całego wojewódz 
twa, mówiące o tmprezach 
strzeleckich świadczą wyraź­
nie, że strzelectwo zdobywa so 
ble z każdym dniem coraz 
większą popularność wśród 
społeczeństwa koszalińskiego. 
■Jest to w znacznym stopniu za 
sługą Powszechnej Organiza­
cji „Służba Polsce" oraz Ligi 
Przyjaciół Żołnierza, które 
dużo uwagi przywiązują do

Przez cały dzień trwał roz­
grywany wczoraj w Koszali­
nie trójmecz miast w datków 
ce kobiet i mężczyzn o Puchar 
ufundowany przez WKKF Zie 
łona Góra. W turnieju wzięły 
udział reprezentacje trzech 
województw — opolskiego, zle 
lonogórskiego I koszalińskie­
go. Spotkania stały na niezłym 
poziomie technicznym. Wyrów 
nany poziom startujących, za­
cięta walka o każdy punkt — 
oto jak można pokrótce scha­
rakteryzować niedzielną Impre 
zę. W konkurencji kobiet 
pierwsze miejsce zajęła druży 
na Opola, zwyciężając Kosza­
lin 3:2 (11:1'5, 15:12, 15:9,
3:15, 7:15) I Zieloną Górę 
3:0. Drugie miejsce zajęły ko- 
szallnlankl po zwycięstwie nad 
Zielona Górą 3:1 (8:15, 16 14. 
157, 15:3).

W konkurencji mężczyzn 
zwyciężyli zdecydowanie repre 
zentancl Zielonej Góry poko­
nując obu przeciwników w 
Identycznym stosunku 3:0. Spo 
tkanie o drugie mlejsee wy- 
grali koszallnlanle pokonując 
Opole 3:1 (15:8, 15:6. 13:15, 
15:9). ~

i
Wspaniały sukces w bie­

gu na 500 metrów w jeidzie 
szybkie) na lodzie osiągną! 
w roku 1953 Jurij Siergie- 
jew (ZSRR) (na zdjęciu) 
uzyskując czas 40,9 sek. 
Czas ten jest rekordem świa­
ta.

nu pracy 1 lego realizacja nie 
powinna sprawić żadnemu za­
rządowi większych trudności.

Korzystaląc z dobrych wa 
runków śniegowych można 
organizować kullgl, zawody 
saneczkarskie, łyżwiarskie, 
ltp. Można I należałoby orga­
nizować ekipy łączności mia­
sta ze wsią, propagandowe 
Imprezy w zacofanych sporto­
wo środowiskach, łączyć im­
prezy sportowe, z występami 
artystycznymi ltp.

Zetempowcy winni nasta-’ 
wlać pracę swych kół nie 
tylko na wyczyn, ale przede 
wszystkim na masowość, na 
upowszechnianie sportu szcze­
gólnie wśród kobiet 1 dziew­
cząt, gdyż to zagadnienie po­
zostawia u nas jeszcze wiele 
do życzenia.

Instancje ZMP-owskle win­
ny wysuwać swych przodują­
cych aktywistów do rad kół 
I wyższych organów sporto­
wych, pomagać młodzieży w 
samodzielnym zdobywaniu nie­
zbędnego sprzętu sportowego, 
w budowle urządzeń sporto­
wych, kontrolować przebieg 
zdobywania odznak SPO, rea­
lizacje kalendarza Imprez oraz 
klasyfikację zawodników.

Chcąc spełniać te wszyst­
kie zadania, zarządy organi­
zacji ZMP winny ustalić w 
swych składach ludzi odpo­
wiedzialnych za rozwóf sportu 
na danym terenie.

Instancje ZMP-owekt® 'Jako 
pomocnik partii, winny dbać 
także o polityczne oblicze ru­
chu sportowego, walczyć o 
moralność w sporcie, piętno­
wać przejawy kaperownt- 
ctwa 1 chuligaństwa w spor­
cie.

Ważnym zadaniem Jest tak­
że popularyzacja wspaniałych 
osiągnięć przodującego w śwl? 
cle sportu radzieckiego. Po­
znanie bogatych doświadczeń 
radziecktei kultury fizycznej 
1 umiejętne Ich przenoszenie 
na nasz teren zapewni kołom 
należyty kierunek rozwo|u 
uatrakcyjni formy pracy, 
wzbogaci działalność zespo­
łów sportowych — wskaże lak 
walczyć z niedociągnięciami 
1 brakami, lak uzyskiwać co­
raz lepsze wyniki.

F. L.

Zwiększyć udział aktywu ZMP 
w pracy nad upowszechnieniem ruchu sportowego

Ważne
dla lekkoatletów

W dniu dzisiejszym, tj. 16 
bm. o godzinie 10-eJ w sali 
WKKF w Koszalinie (ul. Ko 
ściuszkl 23) odbędzie się ple 
narne posiedzenie zarządu 
Sekcji LA WKKF. Miłośnicy 
„królowej sportu" winni wziąć 
żywy udział w naradzie, któ­

ra zapoczątkuje nowy roz­
dział w pracy sekcji.

1 kół sportowych, istniejących 
w woj. koszalińskim przykła­
dy te są zbyt nieliczne. Więk­
szość zespołów ludowych i 
kół boryka się z dużymi tru­
dnościami. a zarządy kół ZMP 
nie pomagają sportowcom. 
Tak Jest m. In. w blałogardz- 
kie| roszarni. Okonku, Sad- 
kowle, Sianowie. Zlocieńcu 1 
wielu Innych zakładach pro­
dukcyjnych czv wsiach. Za-zą- 
dy ZMP na odcinku kultury 
fizycznej praculą daleko nie­
dostatecznie, ignorując wy­
raźnie tę ważną dziedzinę 
życia. Powodem tego fest ni­
kłe zainteresowanie sprawa­
mi KF ze strony Zarządów 
Powiatowych 1 Gminnych 
ZMP.

Jaskrawy przykład lekce­
ważenia kultury fizycznej 
1 sportu, znajdujemy w Poł­
czynie Zdroju, gdzie Zarząd 
ZMP Jest całkowicie oderwa- 
ny od życia sportowego swe­
go terenu.

Poważnym brakiem nasze­
go sportu Jest fakt, że zale­
dwie 10 proc. młodzieży 
szkolnej zostało dotychczas 
objęte wychowaniem fizycz­
nym. I za to niedociągnięcie 
dużą winę ponosi organizacja 
ZMP-owska.

Cenna inicjatywa oddolna, 
Jaką wykazali członkowie 
przodujących kół 1 zespołów 
sportowych, świadczy o co­
raz wyższym uświadomieniu 
mas młodzieży. Niestety, In- 
stańcie ZMP-owskle na wszy­
stkich szczeblach, komitety 
KF 1 PO „SP" najczęśclel 
nie popularyzują tych osiąg­
nięć, nie starają się zapoz­
nać z nimi Innych zespołów, a 
nierzadko same nie wiedzą. 
Jaki zespół czy koło należy 
do przodujących.

Te wszystkie niedociągnię­
cia są przyczyną słabego — 
w' stosunku do warunków 1 mo 
żllwoścf — rozwoju KF w woj. 
koszalińskim 1 dlatego wyma­
gają szybklei i zdecydowane! 
zmiany na lepsze.

Aby dokonać przełomu w 
rozwoju ruchu sportowego, 
organizacja ZMP-owska mu­
si najpierw przełamać w 
swych instancjach niechęć ćo 
zajmowania się sprawami kul 
tury fizycznei i niedocenia­
nie tego ważnego odcinka 
pracy polityczno - wychowaw­
czej.

Począwszy od ZW, a koń­
cząc na zarządach kół tere­
nowych. wszystkie lnstancle 
muszą stanąć do pracy nad 
rozwojem ruchu sportowego. 
Form pracy ZMP-owców w 
sporcie |est wiele I sa on? tak 
różnorakie, tak bogate, że o 
pracowanie atrakcyjnego pla-

„...Biuro Polityczne zaleca... zwrócenie szczególnej uwa­
gi na ogromną rolę jaką ma do spełnienia ZMPwdziedzi 
nie kultury fizycznej, która winna stanowić bardzo waż­
ny odcinek w pracy politycz nej, Ideowo - wychowawczej 
1 organizacyjnej Związku Młodzieży Polskiej, Zagad­
nienia wychowania flzycz nego | sportu winny systema­
tycznie stawać na porządku dziennym obrad terenowych 
Zarządów ZMP, a poszczegól ne koła Związku winny po­
budzać i kontrolować pracę swych członków w klubach, 
kołach I zespołach sportowych. Młodzież ZMP-owska 
winna stać się aktywem ru chu sportowego, winna sze­
rzyć młodzieńczy entuzjazm | przodować w walce o upo­
wszechnienie kultury fizycznej i jej ideologiczne obli­
cze..."

upowszechnienia tej atrakcyj­
nej dyscypliny sportu.

Poważne Jest znaczenie 
strzelectwa sportowego. Każdy 
działacz czy zawodnik zna za­
lety tej dyscypliny. Warto 
przypomnieć, że strzelectwo 

. ma doniosłe znaczenie dla pod 
niesienia obronności naszej 
Ojczyzny. Praca nad rozwo­
jem tego sportu Jest więc po­
ważnym obowiązkiem naszych 
ogniw sportowych, działaczy 1 
poszczególnych zawodników.

Stwierdzić należy, że cho­
ciaż strzelectwo sportowe w 
woj. koszalińskim zrobiło du­
ży krok naprzód, to postęp ten 
Jest nadal zbyt mało widoczny 
1 nieproporcjonalnie mały do 
postępu w innych okręgach.

Na niedostateczny rozwój 
strzelectwa złożyło się wiele 
przyczyn. Po pierwsze—działa 
cze tej „ząbkującej" dopiero 
u nas gałęzi sportu nie potra­
fią należycie organizować Im­
prez. Większość zawodów w 
strzelaniu stoi na słabym po­
ziomie organizacyjnym j czę­
sto się zdarza, że nawet miłoś­
nicy strzelectwa nie wiedzą 
gdzie i kiedy można wziąć 
udział w zawodach.

Po drugie—zrzeszenia nie do 
cenlają znaczenia sportu strze­
leckiego, nie dbają o rozwój 
sekcji w kołach. Wiele kół te- 
renowych, które chcą organlzo 
wać sekcje strzeleckie boryka 
się z tego powodu z poważny­
mi trudnościami w uzyskaniu 
sprzętu, odpowiednich Instru­
ktorów ltp.

Po trzecie — zarówno PO 
„SP" jak 1 LPŻ, które w zasa­
dzie winny pokierować rozwo­
jem tego sportu, nie nastawia­
ją się na masowość. Wspom­
niane na wstępie sporadyczne 
Imprezy nie mogą zastąpić 1 
nie zastępują codziennej pra­
cy nad rozwojem strzelectwa.

Czwarta wreszcie, a bodaj 
czy nie najważniejsza przyczy­
na słabej pracy „strzelców" w I 
województwie, to brak Sekcji 
Strzelectwa Sportowego przy •

Z ub. tu(jodnia
Ob. Rajszel 
„organizuje"

— Alei oczywiście, wierni 
— Co}
— Ma się rozumieć. Zorgani­

zujemy na „102". Wszystko bę­
dzie w idealnym porządku.

— Tak, na pewno. Cześćl
Ob. Zdzisław Rajszel, prze­

wodniczący kola sportowego 
przy Centrali Skupu Skór Su­
rowych w Koszalinie odło­
żył słuchawkę trochę zniecier­
pliwiony natarczywością Rady 
Okręgowej ZS Spójnia, której 
przedstawiciel przypominał ma 
właśnie o obowiązku zorganizo­
wania powiatowych eliminacji 
kół w siatkówce.

Odłożył słuchawkę 1... za­
pomniał o całej sprawie. Nie 
przypomniał sobie o niej nawet 
w 3 dni później, kiedy siatka­
rze kół Spójni na próżno wycze 
kiwali w sali gimnastycznej na 
przybycie organizatora zawo­
dów.

Niektórzy z nich denerwo­
wali się, ale rozważnlejsl kole­
dzy wytłumaczyli im, że prze­
cież przewodniczący to czło­
wiek, który ma całą masę 
spraw na głowie, no i na sku­
tek tego niektóre z nich załat­
wia bez głowy...

(B. W.)

Dwa sukcesy
Śliwy

Na międzynarodowym tur­
nieju szachowym w Buka­
reszcie po dwudniowej prze 
rwie w spotkaniach, rozgry­
wano partie XI rundy.

Dużym sukcesem Śliwy 1 
niespodzianką XI rundy była 
partia reprezentanta Polski z 
prowadzącym dotychczas w 
turnieju Szaho (Węgry). Par­
tia została odłożona w lep­
szej pozycji dla mistrza Pol­
ski.

W XII rundzie Śliwa od­
niósł poważny sukces zwyclę 
żając Spaseklego (ZSRR).

Koszalin — Gdańsk 
8 : 8 w boksie 
o Puchar Miast

W ub. niedzielę odbyło się 
w Koszalinie międzymiastowe 
spotkanie pięściarskie Koszalin 
—Gdańsk o Puchar Miast za­
kończone wynikiem remiso­
wym 8 8. Mimo wysokiej staw 
k! tego meczu walki w ni­
czym nie przypominały spot­
kania międzymiastowego. Oba 
zespoły wystąpiły w zdekom­
pletowanych składach, a 1 sę­
dziowanie poszczególnych 
walk pozostawiało wiele do ży 
ezenia.

Najlepszy pojedynek stoczy 
11 w wadze lekkośrednlef G> 
towlecki (Koszalin) z Polek- 

sem (Gdańsk). Zwyciężył na 
punkty Gotowleckj stosunkiem 
2.1.

Ze sportu 
zagranicznego

W sobotę 14 bm. nastąpi­
ło w Helsinkach otwarcie 
mistrzostw świata w jeździe 
szybkiej na lodzie, w konku­
rencji mężczyzn.

Na starcie do biegu 500 
m. stanęl' najlepsi łyżwiarze 
świata, reprezentujący 9 
państw. Wśród nich znaleźli 
się także doskonali zawodni­
cy ZSRR: Szilkow, Ćzalkln, 
Gonczarenko, Sacharow oraz 
mistrz Europy Broockman 
(Holandia).

Pierwszy tytuł mistrzow­
ski na dyst. 500 m zdobył 
Salonen (Finlandia) — 43,1 
sek., 2) Szilkow (ZSRR) — 
43.5, 3) Czalkln (ZSRR) —
44.0, 4) 1 5) Hodt (Norwe­
gia) 1 Gonczarenko (ZSRRy— 
44,1, 6) Van der Voort (Ho­
landia — 44.4, 7) Sacharow 
(ZSRR) - 44.6.

Ogółem w biegu tym star- I 
towało 27 zawodników. |



Prawda życia

Pi olenum Sekcji Piłki Noinel GKKF

U progu nowego sezonu

Te posunięcia Rady Okręgo 
wej zamiast pomóc, utrudniała 
pracę kola 1 hamują Jego roz­
wój. ,

Rada Okręgowa ZS „Ogni­
wo" w Koszalinie winna wresz­
cie zmienić swój stosunek do 
kota w Białogardzie 1 udzie­
lić mu należytej pomocy. Człon 
kowle koła Jeszcze mają zapal 
do pracy, gdyż wiedzą, że wa­
runki rozwoju, dzięki poparciu 
dyrekcji zakładu 1 rady zakła­
dowej są naprawdę wspaniałe. 
Jednak niespełnione obietnice 
podrywają zaufanie członków 
do władz sportowych, zniechę­
cają do uprawiania sportu 1 
za to przede wszystkim należy 
potępić Radę Okręgową. Jesz­
cze raz podkreślamy, że koło 
ZS Ogniwo przy Zakładzie Sie 
cl Elektrycznej w Białogardzie 
w’ krótkim czasie może się stać 
przodującym kołem w wole- 
wództwle. Warunki są. Rada 
Okręgowa musi Jednak zainte­
resować się swym ogniwem, a 
sam zarząd koła musi znaleźć 
czas do pracy.

Gdy członkowie zarządu nie mają czasu
a Rada Okręgowa tylko obiecuje...

złom, potrzeba wiele wkładu 
w pracę organizacyjną. Zna­
czy to, że musimy otoczyć się 
Jak najliczniejszym aktywem 
sjjołecznym, bez którego prze 
łom w plłkarstwle wydaje się 
niemożliwy do dokonania. 
Ważnym zadaniem Jest także 
szkolenie polityczne 1 facho­
we zawodników, Instruktorów, 
sędziów 1 działaczy.

W tym roku piłkarze nasi 
wystartują do spotkań mi­
strzowskich w trzech klasach 
— A, B I C. Ponadto Gwardią 
Słupsk I Budowlani Człuchów 
grać będą w Lidze Międzywo­
jewódzkiej.

W klasie A wystąpi 10 dru 
żyn. Dwie pierwsze z nich 
walczyć będą o wejście dp Li­
gi Wojewódzkiej, zaś ostatnie 
cztery 6padną do klasy B

Klasa B zostanie podzieloną 
na dwie grupy, przy czym w 
każdej grać będzie po 10 ze­
społów. Grupa I — pow. pow.: 
Słupsk, Sławno. Koszalin, Ko 
łobrzeg. Miastko I Białogard, 
grupa 11 — dla pozostałych 
6 powiatów.

Klasa C zgromadzi 40 dru­
żyn. które zostaną podzielone 
na 4 grupy — słupską, kosza 
lińską, złotowską 1 wałecką. 
Mistrzowie grupy ł 1 II wcłio 
dzą do klasy B (północ), mi­
strzowie grup III 1 IV — do 
klasy B (południe).

Mistrzostwa juniorów 1 
trampkarzy będą rozgrywane 
na szczeblu powiatowym, na­
siennie mistrzowie powiatów 
walczyć będą o prymat iwych

ku miłośników sportów zimo­
wych I... Jak to przeważnie 
bywa... wielu chętnych do gry 
w piłkę nożną, a ostatnio, po 
imprezie strzeleckiej, znalazło 
się wielu chętnych do strzele­
ctwa.

Jeśli Już Jesteśmy przv sek­
cjach, to warto nadmienić, że 
w ub. roku koło nosiło się z 
zamiarem powołania do życia 
sekcji tenisowej. Pomyślano o 
m ożl I wv>ścl ach w yrc mon towa- 
nla istniejących w Białogar­
dzie kortów, ale...

— Rada Okręgowa obiecała 
nam załatwić tę sprawę, tym­
czasem skończyło się na za­
pewnieniach, że „Już — Już" 
— stwierdza Jeden z członków 
kola. — A i zarząd nie pracuje 
Jak należy — dodaje po chwili 
drugi.

Okazuje się, że członkowie 
zarządu Już od dłuższego cza­
su nie zajmują się sprawami 
kola. Pracą kierują dwaj akty­
wiści — ob. ob. Wudkowskl 1 
Stenzel. Kle trudno się domy­
śleć, że w takich warunkach 
praca organizacyjna „leży". 1 
thk Jest faktycznie. Ob. Sten­
zel, pozostawiony sam sobie 
(ob. Wudkowskl prowadzi spra­
wy techniczne — treningi, za­
prawy itp.) nie może objąć 
całokształtu pracy. Członkowie 
koła chclell wybrać nowy za­
rząd, ale Rada Okręgowa po- j 
lecila Im czekać z wyborami 
do... nowej kampanii wybor- 
czej(?).

Obaj aktywiści nie mogą dać 
sobie rady z wszystkimi zaga- 
nlenlaml stojąc-mi przed ko­
łem 1 w rezultacie wiele ambi­
tnych planów nie Jest realizo­
wanych. M. In. czekają na po­
wołanie Ich do życia omawia­
ne na wstępie sekcje, tym tar 
dziej, że warunki terenowe 
koło ma b. dobre (stadion tuż 
przy zakładzie).

Rada Okręgowa obiecywała 
często, że zasili kolo w sprzęt 
sportowy. Członkowie zaś do 
dzisiaj czekają bezskutecznie 
na obiecany sprzęt.

Rada Okręgowa w Koszalinie 
nie załatwiła dotychczas spra-. 
wy wykwalifikowanego instruk­
tora WF, który pracuje zawo­
dowo w tym zakładzie i mógł­
by prowadzić treningi.

Rada Okręgowa, gdy koło 
chclało remontować korty te­
nisowe, zamiast udzielić pomo­
cy materialnej 1 fachowej, „po­
radziła zarządowi wypożyczę 
nie kortów w... Koszalinie.

Zdobywajcie
SPO

Zawody strzeleckie
w Połczynie

Niedawno odbyły etę w Poł­
czynie—Zdroju zawody w strze­
laniu z łuku 1 broni małokali­
browej. Zawody zostały zorga­
nizowane przez koła ZMP 1 
hufce PO „SP". Mimo złych 
warunków atmosferycznych 
przebtegały one sprawnie 1 do­
starczyły widzom wiele emo­
cji Spośród 78 zawodników, 
którzy stanęli na starcie, zdo­
bywcy czołowych miejsc otrzy­
mali wartościowe nagrody. 
Swą postawą 1 wynikami w 
strzelaniu wyróżnili się Zdzi­
sław Grzelcc, Ignacy Adam­
czak, Bronisław Cybowlcz, Ta­
deusz Łata i Mieczysław- Ko­
peć.

St. Klimas
Korespondent „Głosu"

11 Olczyk 2, Więcek 2 I Ja­
rząb 1. Dla akademików — 
Lewacki 2 oraz Olszowski, 
Herda 1 Skarżyński po 1.

Kadra młodzieżowa rozpo­
częła mecz ostrymi atakami 1 
grając b. ładnie 1 szybko zdo­
była w pierwszej tercji 3 
bramki. Począwszy icdnak od 
drugiej tercji gra naszych 
młodych reprezentantów sta­
ła się chaotyczna, w wyniku 
czego Inicjatywę przejęli woj­
skowi. których akcje były bar­
dziej przemyślane i zdecydo­
wane. Rozstrzygnięcie meczu 
przyniosła trzecia tercja, pod­
czas której wojskowi zdobyli 
2 decydujące o zwycięstwie 
bramki.

Mecz wzbudził olbrzymie 
zainteresowanie gromadząc 
około t> tys. widzów.

Ostatnio odbyła się w Koło 
brzegu powiatowa konferencja 
LZS-ów, na której podsumowa 
no całoroczny dorobek zespo­
łów działających w powiecie 
oraz omówiono braki 1 niedo­
ciągnięcia. Dużo uwagi po­
święcili zebrani sprawie ma­
łego zainteresowania życiem 
aportowym wsi ze strony 
ZSCh, PKKF oraz związków 
zawodowych. Uczestnicy na­
rady krytykowali dotychcza­
sową pracę rady powiatowej 
1 wysuwali wnioski Jak nale­
ży pracować w najbliższej 

/przyszłości. Słowa krytyki 
nie trafiły jednak do adresa­
tów, gdyż na naradzi® nie wi­
dzieliśmy ani przedstawicieli 
ZSCh, ani PKKF, PRZZ, czy 
LK, co świadczy wymownie, 
że organizacje t® otwarcie 
Ignorują sport wiejski na 
swym terenie.

Mimo słabego zainteresowa­
nia naradą ze strony wspom­
nianych organizacji, spełniła 
ona swe zadanie. Wybrano 
nową radę powiatową, która 
z zapałem przystąpiła do pra­
cy. Na szczególne podkreśle­
nie zasługuje Inicjatywa ra­

do poprzednie/ pięciolatki. Za­
pewniony będzie dalszy wzrost 
materialnego dobrobytu mas 
pracujących, ochrona zdrowia, 
rozwój kultury fizycznej...

Te cytry I takty dyrektyw 
XIX Zjazdu głęboko poruszają 
umysły słuchaczy. To prawda 
życia, jaskrawe fakty naszej 
radzieckiej rzeczywistości. Pra­
wie 3/4 dochodu narodowego 
otrzymują ludzie radzieccy dla 
realizacji swych potrzeb mate­
rialnych i kulturalnych... Pozo­
stałą część dochodu przeznacza 
się na rozwój produkcji socja­
listycznej i Inne cele ogólno- 
państwowe i społeczne.

Tymczasem w krajach kapi­
talistycznych większa część do 
chodu narodowego znika w kie­
szeniach kapitalistów.

Każdy z członków brygady 
widzi na przykładzie swej fab­
ryki, na przykładzie swego ży­
cia osobistego czy swych kole­
gów — jak z każdym dniem 
życie ludzi radzieckich staje się 
piękniejsze 1 bogatsze.

Agitator Anatoli) Kawrygtn 
nie tak dawno przyszedł do fa­
bryki nie posiadając żadnego 
fachu. Teraz jest modelarzem 
IV kategorii I uczy się w tech­
nikum. Władza radziecka stwo­
rzyło warunki kulturalnego roz­
woju mas robotniczych. W lob- 
tyce jest technikum, szkoła 
średnia i doskonale urządzony 
klub. 100 rodzin robotniczych 
labrykl spotkało nowy rok 1953 
w nowych, pięknych mieszka­
niach.

Fabryczna młodzież t zapa­
łem trenuje w licznych sek­
cjach sportowych — mając do 
swej dyspozycji całkowite wy­
posażenie sportowe.

• A. GALICYN I 
ISowlsckij SportJ ,

stwa na naszym terenie. Po­
nadto dawny zarząd niejedno­
krotnie zmieniał swe zarząćlze 
nfa, w wyniku czego nie miał 
żadnego-autorytetu u zrze­
szeń 1 kół sjwrtuwych.

Przystępując do pracy w 
plłkarstwle, nowy zarząd po­
stanowił rozpocząć reorgani­
zację od siebie. Podzieliliśmy 
pracę między członków Sekcji 
zlikwidowaliśmy Już całko­
wicie nieusprawiedliwione 
opuszczanie posiedzeń Sek- 
cjl przez jej poszczegól­
nych członków. Jednak nie 
wszystkie zrzeszenia zrozumla 
ły konieczność radykalnego 
przełomu w pracy Sekcji. Np. 
ZS Spójnia zmienia swych 
członków • delegatów’ do Sek­
cji w zależności od własnych, 
zrze^enlowych potrzeb.

Zbliża się sezon. W myśl 
nowego regulaminu rozgry­
wek Sekcja musi sklasyfiko­
wać jy^zczególne drużyny w 
zależności od uzyskiwanych 
dotąd wyników. I tutaj natra­
fiamy na b. Jaskrawe przykła­
dy szowinizmu zrzeszeniowe­
go. Np ZS Kolejarz próbująo 
prze „zielonym stoliku" zała­
twić sprawę awansu |rdne| ze 
swych drużyn, stara się to u- 
czmlć poza plecami zarządu 
Sekcji. Dochodzą nas też sy­
gnały o kaperowanlu zawodni 
ków przez niektóre zrzesze­
nia. Sprawy te są w chwili o- 
becnel przedmiotem ezczegó- 
łowych dochodzeń.

Aby usunąć zaistniałe dotąd 
niedociągnięcia, aby nasze 
pjłkarstwo podniosło swój po

Zwycięstwo Moskwy
nad CSR
v hokeju

Towarzyskie spotkanie ho­
kejowe rozegrane 13 bm. na 
stadionie Dynamo w Mo­
skwie między reprezentacjami 
Czechosłowacji i Moskwy za­
kończyło ste zwycięstwem dru 
żvny Moskwy 8:2 (1:1, 3;0, 
4.1).

Sensacyjne zwycięstwo 
drużyny Moskwy nad kandy­
datem do tytułu mistrza świa­
ta Czechosłowacją było w peł­
ni zasłużone.

Hokeiści radzieccy mieli 
zdecydowaną przewagę w dru­
giej ] trzeciej tercji, demon­
strując grę na najwyższym po 
złomie.

W stolicy Rumunii — Bukareszcie trwa międzynaro­
dowy turniej szachowy, w którym biotą udział zawodni­
cy ZSRR, Węgier, Bułgarii, Polski, Czechosłowacji, An­
glii, Belgii, Szwecji, Norwegii i Rumunii.

Na zdjęciu: Fragment sali. Na pierwszym planie: O 
Troianesću (Rumuńska Republika Ludowa) rozgrywa par­
tię szachową z Bolesławskim (Ukraińska SRR).

fPnfn — C4F)

W ub. tygodniu w Warna 
wie odbyło się plenarne pocie 
dzenle Sekcji Piłki Nożnej 
GKKF. Szeroki aktyw sportu 
piłkarskiego reprezentowali 
przewodniczący SPN poszczę 
gólnych WKKF. Jeśli chodzi 
o sam przebieg plenum, któ­
rego celem był wybó> nowych 
władz Sekcji, analiza dotych­
czasowej pracy i wytyczenie 
zadań na przyszłość to zape­
wne czytelnicy zapoznali się 
z nim z prasy sportowej ub. 
tygodnia. Chclalbym zapo­
znać sympatyków ‘plłkanstwa 
z zadaniami Jakie wytyczyło 
plenum oraz w Jaki sposób 
Sekcja nasza będzie te wy­
tyczne realizowała w iv>-’•‘•o 
dzącym sezonie.

My, działacze I czynni P'-I 
karze musimy zdać sobie do­
kładnie sprawę z tego, że 
pllkanstwo na naszym terenie 
pozostawia Jeszcze bardzo 
dużo do życzenia. Nadal na 
odcinku tym potostajcttiy mo 
cno w tyle za Innymi okręga­
mi.

Zasadniczym powodem lego 
stanu' rzeczy Jest przede wszy 
stklm niedocenlarile przez 
działaczy planów procy, brak 
jyyzucta odpowiedzialności za 
rledżwlrjgnlęclą. h-ak zdecy­
dowania w kwestiach spor­
nych, a często szowinizm grze 
ezenlowy.

Pr>wolany‘w końcu ub. roku 
no«v zarzad Sekdi przejął 
dość smutno srmśdznę. Stosy 
nie uporządkowanych papie­
rów, komunikatów, protokó­
łów ltn nr>rcc«l»wainych w 
b,i> -t<u i- n-kto-n SPN śwjad 
czyły wyrośnie, że poty-edni 
zarząd Sekcll pracował źle. 
Tym też w dużej mierz-’ nale 
żv tłumaczyć poważno zanle- 
dpąnla w dziedzinie pllkar-

dy, organizowania „niedziel 
sportowych" w zespołach. 
Dzięki tym imprezom, „elzete- 
siacy", którzy w ub. latach 
najczęśclei „spali” w sezonie 
zimowym, obecnie uprawiała 
sport, przygotowując się tym 
samym do czekającego Ich 
sezonu letniego.

M. In. „niedziele sporto­
we” odbyły Blę w gminie 
Ustronie Morskie oraz w Ko- 
wańczu. W zawodach wzięli 
udział członkowie zespołów, 
startu.ląo w strzelaniu z luku 
oraz w rzucie kulą 1 grana­
tem.

Pierwsze miejsca zajęli! 
strzelanie z luku — Ryma­
szewska, Bartczak 1 Marci­
niak. w pchnięciu kulą -» 
Bartczak, Barabasz 1 Ryma­
szewska.

W początkach' lutego odbjŃ 
ły się także mistrzostwa po­
wiatowe wsi w tenisie atolo- 
wym.

Praca ruszyła. Chcąe Jed­
nak, aby działalność LZS-ów 
stanęła na należytym poziomie 
trzeba się nimi zaopiekować.- 
1 tego wymagamy od naszych’ 
organizacji społecznych 1 poli­
tycznych.

Jerzy Broda
Korespondent „Głosu"

W piątek 13 bm. na lodo­
wisku w Zakopanem odbył się 
mecz hokejowy między akade­
micką reprezentacją Polski, 
mającą wyjechać na Akade 
rlckle Mistrzostwa Świata do 
Wiednia, a reprezentacją Woj 
ska Polskiego. Męcz zakoń­
czył się zwycięstwem wojsko­

wych 6:5 (0.3. 4:2, 2:0). 
Bramki dla zwycięzców zdoby

Już po godzinach pracy, lecz 
żaden z członków brygady mo­
delarskie) Aleksleja Frolawa

grup, które zastaną ustalone 
wg podziału terytorialnego 
Jak klasa B. Ponadto w klasie 
B będzie oddzielna grupa re­
zerw drużyn z kl. A. Zespoły 
te będą rozgrywały swe spo­
tkania przed rozgrywkami ze 
spotów A-klasowych Jako 
przedmecze. Zwycięskie dru­
żyny rezerw otrzymują nagro 
dę WKKF-u.

W obu pierwszych klasach 
(A I B), każdy piłkarz musi 
posiadać odznakę SPO, a wszy 
scy piłkarze bez względu na 
klasę I wiek muszą przecho­
dzić okresowe badania lekar­
skie.

Nowy regulamin ostro wy­
stępuje przeciw walkowerom. 
Już za Jeden walkower druży­
na A-klasowa zostaje skreślo­
na z tabeli 1 nie ma prawa 
brać udziału w rozgrywkach. 
W kl B dzlefe się to samo po 
2 walkowerach.

Nowy regulamin wymaga 
dobni1 pracy organlzarylnej 
kleń M nlctw poszczególnych 
sekcl Clkarsklch z sekcją PN 
WKKF na czele.

Nasze ambitne plany pod­
niesienia poziomu piłki nnżnei 
w województwie zostaną zre­
alizowane w pełni tylko w tym 
wypadku, gdy dz!?b»cz“ porno 
gą nam uczciwą, solidną pracą 
organizacyjną, a trenerzy I In 
stntktorzy przystąpią do pla­
nowego szkolenia zawodni­
ków. Poważne zadania mała 
również n-zed sobą sami pił­
karze. Chodzi ml tutaj prze­
de wszystkim o sportowe za­
chowanie na boisku oraz sy­
stematyczną pracę nad podno 
szenlem poziomu swych umie 
jętności piłkarskich.

KAROL SYREK 
przewodniczący

SPN WKKF w Kcezallnte

nie poszedł do domu. Poprzed­
niego dnia ogłoszono, że dziś 
będzie pogadanka agitatora. Po 

.chwili nadszedł I on. Na blu- 
tzie widniała odznaka GTO dru- 
.giego stopnia oraz odznaka nil- 
pirza sportu.
I Wszyscy pracownicy bios- 
rkiewskich Zakładów „Stańko- 
hit" znają dobrze agitatora 
r Anatoli ja Kawrygina. Potrati 
I doskonale połączyć stachanow- 
Jską pracę bezpośrednio w pro- 
'dukcjl z sukcesami sportowymi 
'— w jeździe na nartach i w bie 
[gach. Kaw ryg In jest kandyda- 
J tem KPZR i teraz przygotowuje 
Jsię do- wstąpienia w szeregi 
L członków partii. Poważnym e- 
'.gzaminem jest dla niego praca 
.agitatorska. _ l tak, sportowiec 
{Kawrygin mądrze I z powodze- 
iniem prowadzi pracę agitator- 
[ską w brygadzie modelarzy.
i Dziś brygada nasza wykona­
nia 200 proc, normy!
’ Tak, słusznie, wyniki macie 
'dziś dobre, lecz pamiętajcie, 
‘że taką normę trzeba utrzymy- 
rwać stale, nie wolno jej obnt- 
' żyć, a trzeba starać się, aby je- 
'szcze więcej wyciągnąć.
I XIX Zjazd KPZR nakreś’11 
t przed człowiekiem radzieckim, 
łprzed każdym z nas — ogrom- 
tne zadanie — w imię budo- 
rwy komunizmu.
> Dziś omówimy dyrektywy 
)X/X Zjazdu do pianu pięciolet­
niego.
’ Modelarze uważnie słuchają 
'słów agitatora I każdy z nich 
Jznyś/q ogarnia przyszłość I jut- 
Jro komunizmu.
I ...Do końca planu pięciolet­
niego produkcja przemysłowa 
I zwiększy się trzykrotnie w po- 
1 równaniu do roku 1940.—

Place realne wzrosną mini- 
(mum o 35%. Dwukrotnie wzros­
ną inwestycje na budownictwo 
.mieszkaniowe w porównaniu

O kole sportowym ZS O- 
gniwo przy Zakładzie Sieci 
Elektrycznej w Białogardzie 
słyszeliśmy Już nieraz. Kolo to 
ma dobrych szachistów, którzy 
kilkakrotnie występowali w 
spotkaniach towarzyskich. O 
rozwoju sekcji szachów wśród 
elektryków śwladcąy najlepiej 
fakt, że kolo to Jest w stanie 
wystawić 2 drużyny po 15 za 
wodników reprezentujących 
niezły poziom. Obok szachów, 
dużym powodzeniem członków 
cieszy się obecnie tenis sto­
łowy. Istnienie obu tych sek­
cji sprawia, że świetlica za­
kładowa niemal codziennie 
Jest przepełniona, że robotni­
cy polubili Ją 1 blorą czynny 
udział w życiu świetlicowym.

Nieźle pracula poza tym 
sekcje pliki siatkowej t ko­
szykowej oraz lekkoatlety­
czna. Statkarze, lekkoatleci 
1 koszykarze Już od miesiąca 
systematycznie przygotowują 
się do 6ezonu letniego, prowa­
dząc zaprawę zimową w wypo 
tyczonej sali gimnastycznej 
miejscowego Technikum Me­
chanicznego. Trenerem, opie­
kunem i wreszcie czynnym za 
wodnikiem Jest przodownik 
WF — ob. Wudkowskl. Wśród 
nielicznych Jeszcze członkiń, 
za dobrą pracę w sekcjach wy 
różnić należy siostry Janinę 1 
Lucynę Flotek oraz Irenę Sor- 
blan.

Koło ma w swych szeregach 
kilku dobrych pływaków, kll-

Sporlowcy ZSRR 
startują
w Akademickich
Mistrzostwach Świata

Sportowcy radzieccy we­
zmą liczny udział w X Zimo­
wych Akademickich Mistrzo­
stwach Świata, które rozpoczy 
nają sle 23 bm. w Semmerln- 
gu 1 Wiedniu.

Reprezentanci ZSRR starto­
wać będą w konkurencjach 
narciarskich, łyżwiarskich | w 
hokeju.

Komitet Organizacyjny Zi­
mowych Akademickich Mi­
strzostw Świata ma Już także 
zapewniony udział w mistrzo­
stwach sportowców Austrii, 
Francji, Włoch. Czechosło­
wacji, Polski, Rumunii, Fin­
landii, Węgier, Bułgarii 1 
NRD.

Z działalności LZS-ów pow Vr>łobrzesk.ego

„Niedziele sportowe41

Akademicy przegrywajg
z reprezentację Wojska Polskiego



UKOŃCZYLI OMŁOTY
Pracownicy PGR w Sklcu 

1 Buntowie ukończyli Już w 
100 procentach akcję omłoto- 
wą. Nie poprzestano Jednak na 
tym. Obecnie pracownicy oby

Z Powiatowego Zjazdu Spółdzielczości Produkcyjnej w Koszalinie

W ostrej walce klasowej
powstają i umacniają się spółdzielnie

Halitu Skrzypczak
kierownik Działu Inwestycji

1 budownictwa WKPG 
w Koszalinie

dwu gospodarstw pomagają 
Innym gospodarstwom do Jak 
najszybszego ukończenia akcji 
omłotowej.

Równocześnie trwają usilne 
prace nad przygotowaniami do 
'wiosennej akcji siewnej. 
Adam Włodarczyk kowal z 
PGR Buntowo wezwał kowali 
w zespole Zlotów do przedter 
minowego ukończenia remon­
tu 1 konserwacji maszyn.

WYKONAJĄ REMONTY 
PRZED TERMINEM

Na specjalnym zebraniu o- 
gólnym, pracownicy warszta­
tu zespołu PGR Połczyn • 
Zdrój podjęli uchwałę, w któ­
rej zobowiązują się do przed­
terminowego ukończenia re­
montów maszyn 1 narzędzi roi 
nlczych w terminie do dnia 1 
marca 1 wzywają pozo6tałe 
warsztaty zespołów do współ­
zawodnictwa.

Występujący w dyskusji 
Władysław Szumlło, Henryk 
Hojzer, Jan Ciosek 1 kiero­
wnik warsztatów Zenon Pabin 
podkreślali znaczenie należy­
cie wyremontowanych maszyn 
1 narzędzi w walce o podniesie 
nie wydajności z ha.

Zobowiązanie podpisało 
czternastu pracowników war­
sztatu PGR Połczyn - Zdrój.

ZOBOWIĄZANIE 
EUGENIUSZA SLIWIAKA

W zrozumieniu zadań stoją 
cych przed polską wsią w 
czwartym roku planu sześcio­
letniego, brygadier chlewni z 
gospodarstwa PGR Dąbrowa, 
zespół Połczyn - Zdrój Euge­
niusz Siwiak zobowiązał się 
wychowywać przez cały rok od 
jednej maciory po 12 prosiąt 
zamiast przewidzianych 11. 
W ten sposób brygadier chle­
wni Eugeniusz Sllwlak zwięk­
szy przychówek prosiąt - " 
procent ponad plan.

Ferdynand Slawik 
Korespondent „Głosu**

noścl, które muslalem dodat­
kowo wykonywać, pracując 
równocześnie na dwóch stano 
wlskach roboczych, doprowa­
dził do tego, że wysoko prze­
kroczyłem dotychczasową nor­
mę. osiągając 180—190 proc.

W tym okresie kierowni­
ctwo zakładu otaczało mnie 
szczególnie troskliwą oplaką, 
a wskazówki udzielane przez 
pracowników dozoru technicz­
nego przyczyniły się w znacz­
nym stopniu do tak wysokiego 
przekroczenia norm.

22 llpca 1951 roku zosta­
łem odznaczony Srebrną Od­
znaką Przodownika Pracy. 
Był to dla mnie niezmiernie 
uroczysty dzień.

Często też powracam my­
ślą do narady wytwórczej Tech 
ntków Normowania Pracy z 
zakładów przemysłu piwowar- 
sko-slodowniczego, która od­
była sle w naszym zakładzie.

Nasz technik normowania 
Jerzy Madejski, mówił wów­
czas o mnie fako o wybitnym 
przodowniku pracy, który wv. 
eoko przekracza normy. Mó| 
procent przekroczenia normy 
wydal się nieprawdopodobny 
zebranym technikom.

I dopiero po obserwacji 1 
próbnych pomiarach chrono- 
metrażowych przekonali się, 
żf> przy dobrym opanowaniu 
zawodu, leden pracownik mo­
że obsługiwać trzyramlenny 
izobarometr.

Ostatnio, w sąsiedztwie me­
go aparatu ustawiono drugi 
dwuramlenny Izobarometr.

Postanowiłem przeprowa 
dzlć próbę obsługi dwóch Izo 
barometrów równocześnie I 
osiągnąć tytuł przodownika 
pracy — wlelowarsztatowca.

Tak właśnie rozumiem naj­
wyższe prawo I obowiązek ro­
botnika — walkę o wykona­
nie t przekraczanie planów 
r-^lukcylncch.

MICHAŁ SIKORSKI 
przodownik pracy 

Połczyńskich Zakładów 
Piwowarsko ■ Słodownlczycb

OB. JAN WOLNY Z DĄBROWY PROSI O WYJAŚNIENIE 
CZY SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA MA PRAWO 
SPRZEDAWAĆ SWOJE NADWYŻKI TOWAROWE NA 
WOLNYM RYNKU PO WYKONANIU OBC WIĄZKO­
WYCH DOSTAW.

Odpowiedzi na to pytanie udziela przewodniczący RZS 
Im. 22 Lipca w Tymienlu ob. Tadeusz Splsak:

Uchwała Rady Ministrów z dnia 3 stycznia 1953 r. znio­
sła ograniczenia w sprzedaży nadwyżek produktów rol­
nych. Bez żadnych ograniczeń mogą więc być sprzedawane 
przez producentów po cenach dowolnie uzgadnianych mie­
dzy sprzedającym a nabywcą produkty rolne, nie objęte 
obowiązkowymi dostawami, a także ziemniaki | mleko. 
Wolno również sprzedawać nadwyżki Innych produktów 
rolnych, po wykonaniu obowiązkowych dostaw.

Nasza spółdzielnia produkcyjna w Tymienlu rozpoczęła 
dość wcześnie korzystać z możliwości sprzedaży swoich pro­
duktów po cenach wolnorynkowych, szczególnie Jeśli cho­
dzi o zwierzęta rzeźne. Wykonaliśmy bowiem plan obo­
wiązkowych dostaw za 1952 r. 1 za 1 kwartał br. oraz sprze­
daliśmy dodatkowo 9 świń zakontraktowanych. W styczniu 
sprzedaliśmy na targu koszalińskim po cenach wolnorynko­
wych rąbankę z 5 tuczników oraz mięso z buhaja 1 cie­
laka. Sprzedawaliśmy również mleko, jajka, kaszę, buraki 
i Inne produkty.

Możliwość sprzedaży nadwyżek produktów rolnych na 
wolnym rynku przynosi spółdzielni produkcyjnej poważne 
korzyści materialne, gdyż uzyskując od nabywcy wyższą 
cenę niż w obowiązkowych dostawach, możemy zwiększyć 
majątek spółdzielni, podnieść wartość dniówki obrachun­
kowej, zapewnić spółdzielni 1 jej członkom wyższe docho­
dy. Dlatego też będziemy w dalszym ciągu szeroko korzy- 
atall z tej możliwości. * * *
CZY CZŁONEK SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNEJ MA 
PRAWO SPRZEDAWAĆ Na WOLNYM RYNKU SWOJE 
PRODUKTY, KTÓRE OTRZYMAŁ Z DZIAŁKI PRZY- 
ZAGRODOWEJ LUB Z DNIÓWEK OBRACHUNKOWYCH

NA PYTANIE TO ODPOWIADA CZŁONEK SPÓŁDZIELNI 
PRODUKCYJNEJ W TYMIENIU OB. ANTONI BARWINEK: 

Członek spółdzielni ma prawo sprzedawać na wolnym 
rynku swoje produkty, które otrzymał z działki przyza­
grodowej Jest tylko Jeden warunek. Musi poprzednio wy­
wiązać się z planu obowiązkowych dostaw. Plany te zaś 
są bardzo niskie, ho liczy się Je od wielkości działki przy­
zagrodowej. W ciągu roku mam np. obowiązek sprzedać 
państwu 10 kg żywca, 100 kg ziemniaków ltd.

Jeśli chodzi o żywiec, to niektórzy członkowie oprócz 
obowiązkowej dostawy I sprzedaży wolnorynkowej — kon­
traktują go również. Ż kontraktacji czerpiemy bowiem do­
datkowe korzyści. Możemy np. zakupić paszę treściwą po 
cenach z 1952 r., nabyć po 4 kg węgla za każdy kilo­
gram żywca, czy też 4 m płótn- za sprzedanego w ramach 
kontraktacji tucznika — po cenie o 10 proc, niższej od 
obowiązującej obecnie ceny państwowej.

Ja na przykład sprzedam w lutym 3 zakontraktow-ane 
tuczniki. W, marcu sprzedam zaś Jeszcze Jednego tucznika 
zakontraktowanego, a drugiego powiozę na targ do Ko­
szalina 1 sprzedam rabankę po cenie wolnorynkowej. W 
ostatnim czasie Ankudowlcz z naszej spółdzielni sprzedał 
rwi wolnym rynku 1 tucznika, a la sam krowę, która nie 
chclała zacielać się 1 była wybrakowana.

Bez ograniczeń możemy sprzedawać swoje produkty 
otrzymane za wypracowane dniówki ohrn-.l unkowe. Tacy 
spółdzielcy Jak Splsak, Stokowieckl, Raczyński, czy Ko-, 
zlarskl sprzedawali Już żyto I mąkę na wolnym rynku.

Ze sprzedaży wolnorynkowej czerpiemy dodatkowe ko­
rzyści, które również wpływają na stale podnoszenie naszej 
zamożności.

„W produkcji ludzie od- 
działywują nie tylko na przy 
rodę, lecz 1 na siebie wza­
jem. Nie mogą oni produko­
wać nie współdziałając ze 
sobą w określony sposób i 
nie wymieniając między so­
bą swej działalności".

(Karol Marks)

Państwo nasze, budujące 
podstawy socjalizmu, lako Jed­
no z najważniejszych zagad­
nień postawiło planowanie 
wszystkich przejawów życia 
narodowego. Dlatego powołało 
do życia Państwową Komlsfę 
Planowania Gospodarczego, 
której powierzyło czuwanie 
nad kształtowaniem się plano­
wej gospodarki narodowej 1 
Wojewódzkie Komisje Plano­
wania, którym powierzono te 
same zadania w terenie.

Wojewódzka Komisja Pla­
nowania Gospodarczego dzieli 
się na działy resortowe, które 
otaczają staranną opieką 
wszystkie dziedziny życia gos­
podarczego województwa. Jed­
nostki podległe powinny więc 
z Wojewódzką Komisją ścisłe 
współpracować.

Cały nasz wysiłek winien 
być skoncentrowany w kierun­
ku przedterminowego wykona­
nia sześciolatki.

I tu właśnie potrzebna Jest 
może najbardziej ta współpra­
ca 1 wymiana działalności, o 
których mów] Karol Marks.

Przyjrzymy się pokrótce Jak 
wygląda ta współpracą w na­
szym województwie.

Wojewódzka Komisja Pla-

Odpowiadamy na pytania 
w sprawie spółdzielczości 

produkcyjnej
dowych i dobrym przygoto­
waniu ldeologlczno-polltycz- 
nym.

Ludzie cl wzorując się na 
osiągnięciach kołchoźników 
radzieckich, przyswajając so­
bie metody Ich pracy, stają 
się nie tylko przodownikami 
ale I racjonalizatorami pro­
dukcji. A takich ludzi w po­
wiecie koszalińskim Jest coraz 
więcej. Wymienię tu.u trzeba 
m. Im Leokadię Nlżyńska — 
dojarkę z Sarbinowa, 1 chlew- 
mlstrzynlę Górecką z Osiek, 
Jak też 1 Eugenię Bąk z Do- 
blesławca.

Z rozkwitem gospodarki 
spółdzielczej zwiększyła się 
również 1 dniówka obrachun­
kowa. I tak: gdy w roku 1951 
dniówka ta wynosiła przecięt­
nie 16 zł, to w roku 1952 
wynosiła ona od 3 do 5 zł w 
gotówce 1 prawie 11 kg zbo­
ża. Ogólna więc wartość 
dniówki obrachunkowej wzro 
sla na przestrzeni Jednego 
tylko roku do 30—35 zł.

A oto konkretne przykła­
dy:

Członek RZS w Konlkowle 
ob. Feliks Orzeł otrzymał 
przy rozliczeniu 72 q zboża 1 
1136 zł w gotówce, ob. Lud­
wik Ziółkowski członek RZS 
w Doblesławcu otrzymał 89 q 
zboża I 4.280 zł, ob. Raczyń­
ski — członek spółdzielni pro­
dukcyjnej z Tymlenla otrzy­
mał 100 q zboża 1 3.000 zł 
gotówki, oprócz oczywiście 
Innych Jeszcze produktów roi 
nych Jak ziemniaki, siano 1 
cukier.

Dyskusja, w której zabrało 
głos wielu przewodniczących

0 współpracę przedsiębiorstw budowlanych 
z Wojewódzką Komisją Planowania Gospodarczego

Wojewódzkie Zarządy usi­
łują ominąć kompetencje Wo 
JewódzkleJ Komisji Planowa­
nia Gospodarczego względnie 
Ignorują jej zakres działalnoś­
ci. Miało to miejsce ostatnia 
na terenie Wojewódzkiego Za­
rządu Miejskich Przedsię­
biorstw Remontowo — Budow­
lanych, którego kierownictwo 
wydało podległym sobie Jed­
nostkom zarządzenia sprzeczne 
z postanowieniami Przewodni­
czącego Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego od 
nośnie skoordynowania pro­
gramów produkcji 1 progra­
mów wykonawstwa. Przyczy­
niło się to do wstrzymania 
planowych robót na obiektach 
Inwestowanych w ramach pla­
nu Inwestycyjnego 1953 roku. 
Wprowadziło prawdziwy chaos 
w pracy Wojewódzkiej Komi­
sji i chaos ten może stać się 
powodem zaniżenia wykonaw 
stwa Inwestycji na naszym te­
renie.

Wojewódzki Zarząd Miej 
sklch Przedsiębiorstw Rem->n- 
Iowo — Budowlanych zupełnie 
nie współpracuje z komisją 
Wojewódzką l współpracę uwa­
ża dopiero wtedy za wskaza­
na I celową, gdy musi uzyskać 
zaopiniowanie planów.

Z takim stosunkiem Woje­
wódzkiego Zarządu MPH- B 
do współpracy z WKPG nale 
ży bezwzględnie skończyć 
‘stosunek ten *«>wtem  4wi-,d 
zy ,. niezrozumieniu zagad­

nienia planowości, a to Już 
graniczy z brakiem należytego 
uświadomienia pulltycanega.

nowanla Gospodarczego — 
Dział Inwestycji 1 Budownic­
twa koordynuje pracę tereno­
wych przedsiębiorstw budow­
lanych. Tak więc Wojewódz­
kie Zarządy tych przedsię­
biorstw winny uzgadniać z 
Wojewódzką Komisją swoje 
portfele zleceń, programy wy­
konawstwa, programy produk­
cji, s w końcu plany technlcz- 

, no — produkcyjno — finanso­
we. Idąc z pomocą Wojewódz­
kiej Komisji winny uspraw­
niać pracę w terenie, likwido­
wać. przestoje w zakładach 
produkcyjnych, starać się o 
podniesienie wydajności pra­
cy ltd.

Tak być powinno, a jak 
Jest?

Otóż Wojewódzki® Zarządy 
sporządzają najczęściej pro­
jekty planów f same plany, 
które w ostatniej chwili przed 
kładają Wojewódzkiej Komi­
sji z Jednoczesną prośbą o na­
tychmiastowe Ich zatwierdze­
nie, — bo Jak mówią — już 
po południu Jadą do Warsza­
wy. Jest to najbardziej nie­
właściwy stosunek do pracy. 
Wojewódzka Komisja ma obo­
wiązek przeanalizowania pla­
nów, a w ciągu Jednej godzi 
ny z całą pewnością leg: w\ 
konać nie zdoła. Poza tym v\. 
Jewód-kle Zarządy usiłują w 
len sposób ukryć swoje błędy 
popełnione w planowaniu.

Poważnym czynnikiem, mó­
wiącym o wyższości gospodar 
kl zespołowej nad Indywidu­
alną są zbiory w spółdziel­
niach produkcyjnych. I tak:

Kiedy przeciętna wydaj­
ność żyta z 1 ha na gospo­
darstwach chłopskich w powie 
cle koszalińskim wynosi za­
ledwie 9 q — to w spółdziel­
niach produkcyjnych zbiór ży 
ta sięga 14 q z ha. Zbiór 
Jęczmienia w gospodarstwie 
Indywidualnym wynosi 10 q 
z ha, a w spółdzielniach prze­
ciętnie 14 q; kiedy chłop go­
spodarujący w pojedynkę 
zbiera z 1 ha 12 q owsa — to 
spółdzielcy zbierają do 18 q. 
Albo pszenica: na polach spół 
dzielni produkcyjnej w Do­
blesławcu zebrano jej 18 q z 
ha.

Tak samo Jest I na odcinku 
h osiowi!.

Kiedy np. spółdzielnie pro­
dukcyjne w powiecie koszallń 
sklm mają tuż na każde 100 
hektarów ornej ziemi 31 sztuk 
bydła, to w gospodarstwach 
Indywidualnych na 100 ha 
ziemi ornej przypada tylko 24 
sztuki. Jeszcze większa dys­
proporcja zachodzi na odcin­
ku trzody chlewnej. Jeżeli na 
100 ha ziemi w uspołecznio­
nej gospodarce Jest 46 sztuk 
świń, to u chłopów gospodaru­
jących indywidualnie, na tej 
same) ilości gruntu znajdują 
się zaledwie 33 sztuki trzody 
chlewnej.

Wraz z rozwojem spółdziel­
czej gospodarki rośnie 1 
krzepnie z każdym rokiem 
kadra spółdzielców o odpo­
wiednich kwalifikacjach zawo

Kiedy czytaliśmy u nas w 
zakładzie przemówienie Towa­
rzysza Bieruta wygłoszone w 
Katowicach, doszedłem do 
wniosku, że wszystko to, co 
mówił Towarzysz Bierut o 
przemyśle węglowym, dotyczy 
każdego zakładu produkcyjne­
go. każdej załogi, każdego ro­
botnika.

Szczególnie zastanawiałem 
się nad sprawą doskonalenia 
fachowego, przejmowania wie­
dzy j umiejętności od starej 
kadry specjalistów.

Chclalbym podzielić się 
swoim dotychczasowym do­
świadczeniem. Chclalbym opo­
wiedzieć, Jak opanowałem 
swól warsztat I w |akl 6posób 
podniosłem wydajność pracy 
— nie przez zwiększony wy­
siłek fizyczny, ale przez cią­
głe pogłębianie wiadomość] za 
w udowych.

Prace w zakładach rozpo­
cząłem 3 lata temu Jako ro­
botnik grupy transportowej. 
Widząc brak łudź! w dziale 
obciągu piwa, zwróciłem się 
do kierownika zakładu z proś­
ba o przeniesienie mnie na ten 
odcinek pracy.

Początki były trudne. Pra­
cowałem pod nadzorem do­
świadczonego obctagacza Mi­
chała Rauchflelscha. Dokła­
dając dużo 6tarań, poznałem 
w stosunkowo krótkim czas'e 
konstrukclę dość skompllkowa 
nego aparatu do obciągu piwa 
beczkowego, laklm Jest lzoba. 
rometr.

Ustaloną normę pracy wy­
konywałem początkowo w 
105—110 proc.

W letnim sezonie 1950 <,r 
ku kierownictwo zakładu sta­
nęło przed problemem braku 
ludzi w moim dziale. Na 
skutek choroby współtowarzy. 
szy pracy, zostałem sam. I po­
stanowiłem. że nie tylko utrzy 
mam dotychczas wykonywaną 
normę, ale będę starał się |ą 
podwyższyć.

Rok pracy nad opanowa­
niem nowych ruchów 1 czyn-

Ponad dwustuplęćdzleslę- 
cłu delegatów spółdzielń pro­
dukcyjnych powiatu koszaliń­
skiego przybyło w sobotę na 
Powiatowy Zjazd, aby podsu­
mować dorobek czterech o- 
statnich lat, 1 aby poprzez 
wymianę doświadczeń bardziej 
Jeszcze ubojowić swą postawę 
w walce z wrogiem klasowym 
na wsi.

W prezydium zjazdu obok 
tow. Samojluka — kierownika 
Wcdzlalu Propagandy KW 
PZPR, obok sekretarza WKW 
ZSL ob. Majczaka 1 tow. Kuź 
mińskiego — przewodniczące­
go Prezydium PRN — zasia­
dają najofiarniejsi w pracy 1 
w walce przedstawiciele przo­
dujących spółdzielń produk­
cyjnych. Widzimy tutaj m. In. 
tow. Machalską z Osleka, tow. 
Babluka z Doblesławca 1 tow. 
Splsaka z Tymlenla. Wśród 
nich siedzi również w prezy­
dium zjazdu ob. Tadeusz. Wal- 
kowiak — dziś indywidualnie 
Jeszcze gospodarujący chłop 
x gromady Sucha.

Rozwój spółdzielń produk­
cyjnych zobrazował dość wnfk 
llwle wygłoszony na zjeździć 
referat.

Wynika z niego, że tak sa­
mo Jak 1 w Innych powiatach 
naszego województwa, tak sa- 
samo 1 w powiecie koszaliń­
skim spółdzielnie produkcyi- 
ne rozwijają się I umacniają 
politycznie w ostrej walce kia 
sowej z dywersją 1 sabotażem 
kułackim.

Chłopl-spółdzlełcy, członko­
wie partii dając wzór obo­
wiązkowości i ofiarności w 
pracy, podciągali Innych, do­
prowadzając szereg spółdzielń 
do kwitnącego dziś stanu.

Pierwsza spółdzielnia pro­
dukcyjna na terenie powiatu 
koszalińskiego utworzona zo­
stała latem 1949 roku w Ty- 
mieniu. A dziś? Ilość spół­
dzielni w powiecie koszaliń­
skim wynos! Już dwadzieścia 
sześć. Zrzeszają one 543 go- 
epodarstwa chłopskie o po­
wierzchni 6.324 hektarów 
ziemi.

spółdzielń 1 przodowników 
pracy wykazała nie tylko go­
rące przywiązanie spółdziel­
ców do zespołowej gospodar­
ki ale 1 zilustrowała walkę 
klasową taka toczy się na ko­
szalińskiej wsi.

Przykładem tef walki Jest 
chociażby spółdzielnia w gro­
madzie Śmiechów. Wnet po 
założeniu wdarli się do niej 
kułacy I spekulanci 1 czynili 
potem wszystko, aby Ją rozsa 
dzlć od wewnątrz. Dzięki Jed­
nak czujności organizacji par 
tyjnei 1 dzięki aktywnej po­
stawie najbardziej uświado­
mionych. dywersyjne zakusy 
wroga z>stały unieszkodliwio­
ne w zarodku. Zdemaskowani 
zostali 1 wyrzuceni ze spół­
dzielni, tacy |ej zakapturzenl 
wrogowie lak Marszałek, Gwl 
zdała, lub Mróz.

W dyskusji zabrał rów- 
nleż głos ob. Tadeusz Walko- 
wlak — Indywidualny gospo­
darz z gromady Sucha, który 
powiedział:

„Pracuję Jeszcze teraz na 
własnym kawale ziemi, widząc 
Jednak wasze osiągnięcia za 
pewnlam was, że na przyszły 
rok i fa | my wszyscy w na- 
szef gromadzie będziemy spół­
dzielcami**.

Dyskusję podsumował tow. 
Samojluk stwierdzając, że acz­
kolwiek wykazała ona w ca­
łej pełni poważny 6kok laki 
dokonany został w socjalisty­
czne] przebudowie wsf na te­
renie powiatu koszalińskiego, 
to tednak nie zawsze 6półdzlel 
cv potrafili Jeszcze powiedzieć 
Jakie formy, 1 Jakie metody 
stosowali w walce przeciwko 
wrogowi klasowemu. A prze­
cież to test bardzo ważne. Na 
doświadczeniach bowiem uczyć 
sle będą inni, cf zwłaszcza, 
którzy spółdzielnie dopiero 
tworzą f na których to właśnie 
wymierzony będzie szczególny 
nacisk wroga.

Po przyjęciu burzą huraga­
nowych oklasków tekstu depe­
szy do Prezesa Rady Mini­
strów Towarzysza BOLESŁA­
WA BIERUTA, w którel spół 
dzfelcy powiatu koszalińskie­
go zapewniają Go o wzmoże­
niu wysiłków nad pogłębię 
nlem sojuszu robotniczo-chłop­
skiego i nad dalszym rozwo- 
lem spółdzielń produkcyjnych, 
nastąpiło wręczenie sztandaru 
przechodniego przodującej 
spółdzielni. Zdobył go po raz 
Już drugi RZS w Doblesław­
cu.

» («. wik.)

Jak opanowałem izobarometr
i zostałem przodown kiem pracy



Przed Krajowym Zjazdem Spółdzielczości Produkcyjnej

Pod hasłem umocnienia
i rozbudowy gospodarki zespołowej 

chłopi powiatu koszalińskiego podejmują zobowiązania

Nowa placówka 
usługowa

W tych dniach, uruchomiono w Ko­
szalinie nową placówkę usługową 
przy ul. Młyńskiej 26. Jest to baza 
remontowo-konserwacyjna sprzętu po­
żarniczego, zorganizowana przez spół­
dzielnię Pracy ..Technopoż" z Byd­
goszczy, Do zakresu działalności no- 
wo-otwartej placówki uspołecznionej, 
należy przede wszystkim naprawa, ła­
dowanie oraz okresowa kontrola ga­
śnic, poza tym naprawa 1 konserwa­
cja motopomp, kontrola, konserwacja 
oraz Instalacja urządzeń piorunochron 
nych.

Fachowa kierownictwo doświadczo­
nego oficera pożarnictwa, specjalisty 
w tej dziedzinie, gwarantuje należyte 
wykonanie powierzonych prac. No- 
wootwarta placówka, spełni poważne 
zadanie w dziedzinie zabezpieczenia 
socjalistycznego mienia.

Co, gdzie, kiedy?

szewo do spółdzielń! produk- 
cyjnel przystąpiło 48 chłopów 
a w gromadzie Porost 17 chło­
pów.

Dla poparcia Z|az<tu Spół­
dzielczości Produkcyjnei chło­
pi z gromady Głodowa w gmi­
nie Gózd wykonali plan wy­
wózki drewna w 250 proc, o- 
raz postanowili wywozić drew 
no w dalszym ciągu a przy 
zrehle brać gremialny udzh).

Nie można pominąć faktu, 
że gromada Głodową przodu |e 
w pow. koszalińskim w wywlą 
zywanlu się z obowiązków wo­
bec państwa. Na szczególne 
wyróżnienie zasługują aktyw! 
ścl tel gromady ob. ob. Mi­
chał Bablcz — prezes gro­
madzki kola ZSCh oraz Paweł 
Szymczyszyn — sołtys.

Za tak poważne osiągnięcia 
gromada Głodowa, od Zarządu 
Powiatowego Oddziału ZSCh 
w Koszalinie ot-zymała w na­
grodę bibliotekę gromadzką1 
wartości 1 tvs. złotych.

Chłopi z Głodowa wzywają 
Jednocześnie wszystkie groma­
dy z pow. koszalińskiego do 
Dodeimowanla współzawodni­
ctwa w podniesieniu produk- 
c|l rolnel 1 hodowli oraz o ty­
tuł przodującej gromady.

• • •

Członkowie kota PCK przy 
Rolniczym Zespole Spółdziel­
czym w Sarbinowie, w związ­
ku ze 7bllża|acym cle Zjazdem

Spółdzielczości Produkcyjnei 
zolx>wlazali się przeprowadzić 
kontrolę sanitarna w zespole 
1 u członków zespołu, a także 
wziąć udział w uporządkowa­
niu studzien, obór, chlewni, 
stajni 1 Innych urządzeń go­
spodarskich.

Członkowie koła PCK posta 
nowlll również, poprzez poga­
danki i rozmowy, wpłynąć pa 
spółdzielców by obe|ścia I 
wnętrza domów mieszkalnych 
utrzymywali w czystości.

(z)

W związku ze Zjazdem 
Spółdzielczości Produkcy|ne| 
chłopi gromady Kiszkowo w 
gminie Śmiechów pow. Ko­
szalin, założyli w swej groma­
dzie spółdzielnię produkcyjną 
pod nazwa ..Zorza". Chłopi 
tel gromady przekonali się o 
wyższości gospodarki kolek- 
tywnet nad Indywidualną w 
wyniku dobrej p-acy uświada­
miające! prowadzonej przez 
koło gromadzkie ZSCh, a 
szczególnie sekretarza tego 
koła ob. Jana Kowalika oraz 
ob. Tadeusza Szpiszka.

Ale nie tvlko w Klszkowle 
powstała spółdzielnia produk. 
cyjna. W ostatnim czasie snół 
dzielnie zorganizowano rów­
nież w gromadach Wyszewo, 
gmina Manowo i Porost, gmi­
na Bobolice. W gromadzie Wy

SŁAWNO
„SŁAWA" — „Drlś o w pół do 

tt-tel" — prod. czesklef.
Seanse o qodz. 17 1 19.

Muzeum
Muiruto w Koszalin!*  — otwarte 

we wtorki, czwartki, pfalkl I niedziel? 
w qo<li. 12—1?. W piątki wstęp bez­
płatny.

Wystawy

„Ochrona pomników kultury" orzą 
dzona przez Muzeum Pomorza Zat bod 
cteqo w Szczecinie. Oqlądać moJoa w 
Muzeum w Koszalinie przy ul 
Armii Czerwonej nr 53.

DatyJ wydarzenia
1665 — zmarł Stefan Czarniecki — 

tłynny hetman polski, który odparł 
najazdy Szwedów na Polskę.

1880 — Proces sądowy w Krakowie 
przeciwko Ludwikowi Waryńskiemu.

Ważniejsze telefony

Poaotowle Ratunkowe — teL ai 500. 
Sti*>  Pożarna tek. nr 08
Komisariat Miejski M. O. teL nr 

•37.
2eqarynk«. tel. ni 06 
Poczt*  — teJefltal — tel. 413.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, ul. Fałat*  3. tel. 
11$.

APTEKA
Apteka Społeczna ur 11 — ul«

Armii Czerwonej 1 — tel. 188.

I!usfrac;a
bez podpisu

W holu gmachu Prezydium 
Woj. Rady Narodowe| w Ko­
szalinie wita wszystkich wcho­
dzących piękna, bogato ilustro 
wana gazetka ścienna, obrazu­
jąca osiągnięcia spółdzielczo­
ści produkcyjnej.

Gazetka ta cieszy się dużym 
zainteresowaniem, które nie­
stety natychmiast znika, leżeli 
zbliżymy się, aby odczytać 
objaśnienia do llustracll. Oka­
zuje się wówczas, że takich 
objaśnień nip ma i nip wiado­
mo co 1 kogo dana ilustracja 
przedstawia. Objaśnienia takie 
można dostrzec tylko na kilku 
Ilustracjach, lecz i te są nie- 
wyctarcza|ące.

Tak, tak. I kto by pomyślał, 
że na takie rzeczy moż.na na­
potkać także w gmachu Prez> 
WbJ. RN w Koszalinie.

Bezczyńskl 
Korespondent ,,Głosu'*

Uwaga członkowie
Zarzqdów PZGS

Dnia 17 lutego br. o godz. 
9 w świetlicy PZGS w Koło­
brzegu przy ul. Krakowskiej 
Nr 1 odbędzie się miesięczna 
narada robocza członków Za­
rządów PZGS odpowiedzial­
nych za handel.

Na naradzie będą omówione 
wynikł zaopatrzenia za rok 
1952 I wyniki Inwentaryzacji 
na dzień 31.XU.52 r. oraz, zo­
staną ustalone wytyczne do 
pracy w zakresie zaopatrzenia 
i produkcji.

W dniu tym nastąpi rów­
nież otwarcie powiatowego jar 
marku.

„GLOS KOSZALIŃSKI'

organ Komitetu Wojewódzkiego 
PZFR w Koazallnle Redaoule Ko 
|pr tfim Rpdakfot aar?elriv ©rtvl*  
tu ule w qodi 14 — 15 *s*kiMar7  

fiRdukcjt w qod? 10—13.
Adr®s Redakcji — Kołzaitn ol 
Altied. larnne nr 20 T*l*foriV ‘ 
RprJrAłnr Nar?elnv — >14 
tan Red/łkrj! — 114 Dział Partyj­
ny — 2«5 Dział Ekonomiczno
Morski — 495 ijztał Rolny — blO 
Dziwi Koi pspondentć w — MO 
Dział Młei<kł - R60 Dziwi Spoi 
t*wv  — <W0 Redaktla oo«na- R? 
diklnr TethnUzny D?'ał 
nł< zuv Korpk’w — >15 Sekt Ma 
rtM — 5*17  Wydawca — Helena 
tuta R S W Piasa”. t*l.  TM 
Druki Kor»ahftakU Zakłady Gra- 

tel >70
Zamówienia 1 wnlaty na prenume­
rata doc 7 to w ą orzylmula wszyst­
kie urzędy pnrrłnwe ora? Usiano- 
■ ze a na oienumer at<*  zakładową 
w«t7vyfkle rozdzielni*  PPK Rtifh" 
Prenumerata zakładowa mlertlęrfr 
nie _ tl 3,50 Prenumerata ooc»- 

towa mlesłęrznla — tl 5.00 
Nadesłanych rękopisów Redakcla 

nie zwraca
C„4—10518 Nr zamówienia 46

Kina

KOSZALIN
„NOWA HUTA" — „O 6-teJ wie- 

czorern po wojnie” — prod. radź.
Seanse godz. 18 i 20,15.
..MŁODA GWARDIA’* (Rokossowo) 

nieczynne.

SŁUPSK
„POLONIA"

„Przeklęta wyspa” prod. NRD.
Seanse o godz. 16, 18 i 20.

KOŁOBRZEG
„WYBRZEŻE — „Skazana wioska’’ 

— prod. NRD.
Seanse godz. 17 1 19.

Oszczędność 

to skuteczna walka 
z marnotrawstwem

W roku bieżącym, Liga Lot 
nlcza organizuje w woj. kosza­
lińskim masowe szkolenie lot­
nicze. W szkołach lub aeroklu 
bach Ligi Lotniczej młodzież 
będzie miała możność zdobyć 
kwalifikacje lotnicze, poznać 
piękny, emocjonujący sport 
oraz osiągnąć zaszczytny tytuł 
,.Ix>tnlka Polski Ludowej — 
obrońcy naszego nieba I poko­
ju".

Obecnie Zarząd Okręgowy 
LL w Koszalinie przyjmuje 
kandydatów na kursy: pilotów 
szybowcowych, skoczków spa­
dochronowych i pomocników 
— mechaników lotniczych.

Szkolenie w szkołach LL 
trwa od 6 tyg. d<> 3 miesięcy. 
W słupskim Aeroklubie szko­
lenie odbywa się w godzinach 
popołudniowych bez odrywa­
nia od pracy względnie nau­
ki. Kandydaci przebywalący 
w szkołach LL otrzymają bez­
płatną naukę, umundurowanie, 
wvżvw!enle. zakwaterowanie, 
opiekę lekarską I stypendium.

Szkoła Ligi Lotniczej, absol 
wentom swoim stwarza możli­
wości przyjęcia do pracy za­
wodowej w lotnictwie 1 otwie­

ra drogę do oficerskich 6zkói 
lotniczych.

Zgłoszenia kandydatów 
przyjmuje Zarząd Okręgowy 
Ligi Lotniczej w Kosza','nie. 
‘ul. Zwycięstwa 133. a w mia­
stach powiatowych Zarządy Po 
wistowe ZMP

Apel do MPGK
W Koszalinie, na podwórzu 

przy ul. Zwycięstwa 33, już 
od kilku miesięcy leży olbrzy­
mia sterta śmieci. Miejskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej na pewno zapom­
niało. że w domu tym mieszka 
Ją ludzie i ludzie cl wynoszą 
śmieci 1 popiół na podwórze.

Jeśli śmietnisko na podwó­
rzu nie będzie usunięte, to 
Jest nadzieja, że do wiosny po­
wstanie tam rezerwat dla szczu 
rów.

Ponieważ nikt sobie tego

nie życzy, apeluję do MPGK 
w Koszalinie w imieniu swoim 
Jak 1 Innych lokatorów tej po­
sesji o uprzątnięcie z podwó­
rza nagromadzonych śmieci.

Julian Krawczyk 
Koszalin 

ul. Zwycięstwa 33
Słusznie ob. Krawczykl Nam lak- 

że nie podoba się zaśmiecone i /a 
szczurzone podwórze, i nie wątpi 
my, że pracownicy MPGK w Ko­

szalinie są inneqo zdania. A teżeJi 
lak jest, to na pewno posiarala slą 
aby podwórze Wasze było w naj­
bliższych dniach uprzątnięte ze 

śmieci.

Strzykawek brak a igły tępe
przyjrzeć się bliżej niedbalstwu 
zatrudnionych w dziale zaopatrze­
nia.

Pracownicy gabinetu zabie­
gowego Specjalistycznego O- 
środką Zdrowia w Koszalinie 
nie mogą od dłuższego czasu 
doprosić się o dostarczenie od 
powiednlej Ilości strzykawek 1 
igieł.

Bywają dnie, w których sio­
stry mają do dyspozycji tylko 
3 strzykawki. A Już w ogóle 
Jest źle w godzinach od 12 do 
15, kiedy jedna z sióstr doko­
nuje zastrzyki osobom obłożnie 
chorym w Ich domach prywa­
tnych. Pacjenci otrzymujący 
zastrzyki w gabinecie zabiego­
wym muszą wtedy wyczekiwać 
na powrót siostry. Ponadto 
Igły są tak tępe, że ukłucie 
Jest bardzo bolesne.

Wydział Zdrowia przy Woj. 
Radzie Narodowej winien jak 
najprędzej zainteresować się 
tą sprawą.

Tadeusz Szewczyk
Koszalin, ul. Zwycięstwa 135

A nam sta wydalę, i? Wydział 
Zdrowia Wo| Rady Narodowej 
winien nid tylko zainteresować 
się niezwłocznie brakiem strzy­
kawek i igieł w koszalińskim 
pabinecie zabiegowym, ale także

Dlaczego?
...kierownictwo Państwowe­

go Ośrodki Maszynowego w 
Bobolicach nie uregulowało 
rachunku młodzieżowemu ze­
społowi uprawowemu przy 
PGR — Bobolice za ziemnia­
ki, dostarczone do stołówki 
zakładowej.

Młodzież zespołu uprawowe 
go czeka na pieniądze.

Janusz Wąsik
• • «

<#.w kawiarni „Bar Popu­
larny" przy ul. Jedności Na­
rodowej w Słupsku — dyrek­
tor Nowacki zakazał sprzeda­
wać do godz. 17 kawę.

Czy może dlatego, że po tej 
godzinie zależy mu na lep­
szym utargu I sprzedaży wód­
ki w większej ilości.

A. Pokusa 
Korespondent „Głosu"

(63)
— Chyba oszalała, żeby przechowywać rzecz tak obciąża­

jącą!
— Próżność — zaopiniował major — zresztą wycinek sam 

w sobie nie byl obclążalący, przemawiał tylko w kontekście.

— A skąd ten wycinek trafił do Grzegorza?

— Dama serca, ciekawa Jak wiele kobiet, zażadała. żeby 
go JeJ przyniósł, więc dywersant. który Jak wiadomo, mie­
szkał z Paszkowską, bez skrup "ów przeszukał 1e| rzeczy 1 
przywłaszczył sobie taśmę, żeby Ją pokazać ukochanej.

— Pięknie pracowałeś — rzeki z zazdrością Gryk.
— Jak się domyślasz, puściłem zaraz w ruch całą mlltclę 

na motocyklach I przypuszczam. że prędzej czv późnlel byli­
by clę znaleźli, choć trasa tak była dobrana, że Jechaliście 
tylko bocznymi drogami I rzeczywiście pomoc mogła sic 
okazać spóźniona. Mały oznaczył wprawdzie dokładnie drogę, 
ale ona się dalrt rozwidlała, a I kierunek moeli obrać inny, 
choć Istotnie przypuszczałem, że raczej pomkną ku granicy. 
A czy wiesz, kto podpalił Jaroclńce?

_ wiem — powiedział ze wstydem porucznik 1 dodał. — 
Masz babę?

Maj-r skinął głową Zapanowała chwila milczenia.
— Swoją drogą mózg człowieka to dziwna machina — 

powiedział potem Gryk — czy wiesz, k!edv zrozumiałem 
swoją pomvlkę z tvm murarzem f kto byl nrąwdzlwym 
sprawcą? Nigdy hvś nie uwierzył. W samochodzie, który 
z taką szybkością unosił mnls do śmierci.^ Ta myśl olśniła

mnie Jak snop światła rzucony z elektrycznej latarki.
— To się zdarza — powiedział major — po prostu nie mo­

głeś powiązać r sy szczegółów, z których jedne zdawały się 
drugim przeczyć.

— A ty? T” zorientowałeś się w całej sprawie o wiele 
wcześniej ode mnie.

— Nie byłem tak blisko tego wszystkiego. Jak ty — pow! ;• 
dział major — ale od razu uderzyły mnie sprzec-noścl, które 
bagatelizowałeś. Pd początku wytworzyłeś sobie fałszywy 
obraz rzeczywistości 1 to cl potem przeszkadzało w wytwo­
rzeniu Jasnego sadu.

Gryk ze smutkiem pokiwał jlową.
— Co gorsza, powiedziałeś ml od razu, że to nie Gradek, 

a Ja się upierałem, -'e Jaki
— Okazałeś ml Jednak Istotną pomoc. mój kochany. Co 

bym zrobił bez twjjej spostrzegawczości, sumienności, do 
kładnoścl w badaniu? Doprawdy ogromnie się przyczyniłeś 
do ujęcia cal. ’ szalki, nie mówiąc Już o tym ostatnim wy­
czynie.

— Tak — mówił dalej w zamyśleniu porucznik — olśniła 
mnie w drodze pewność, że to musi być ta kobieta. A swoją 
drogą niesłychanie zręczna łotrzyca: potrafiła wykorzystać 
najdrobniejsze szczegóły. Rzeczywiście przez cały czas nie 
widzieliśmy jej twarzy, nie mieliśmy pojęcia, |ak ona wy­
gląda, a wszelkie tnformicle, Jakie mogliśmy zebrać, zda­
wały się świadczyć na Jej korzyść. Komu przyszłoby do gło­
wy posądzić chorą kobietę, przyszłą matkę, ofiarę ciężkiego 
wypadku.

— I przy tym nikomu nie przyszłoby do głowy, że tonzi 
będzie się starała oskarżać własnego męża.

— Tobie Jednak przyszło to do głowy.

— Tak, mnie od razu uderzyła ta blaszanka z naftą. Dla 
powierzchownego obserwatora byl to dowód obciążający mu­
rarza, dla mnie byl dowodem lego niewinności. Ktoś muslal 
przecież wlać naftę do blaszankl, z którą on zwykle chodził 
po kawę, a musiala to być Jakaś osoba, znająca dobrze Jego

przyzwyczajenia, która zapewne w ten sposób chclala odwró­
cić podejrzenia od siebie.

— Teraz to Jasne — przerwał G:yk — 1 mnie to uderzyło, 
kiedy zebrałem szczegóły, a zwłaszcza kiedy sit dowiedzia­
łem. że wylechala. A jak myślisz, dlaczego zaryzykowała ten 
nagły wy|azd? *

— Po prostu liczyła na coś, co JeJ się wymknęło, pomy­
liła się.

— Ale’ Jednak nte mogę zgadnąć, dlaczego to wszystko 
zrobiła?

— Tak, tego nic podobna odgadnąć 1 Ja też tego nie od­
gadłem, dopomógł m| am Gradek. który w parę do! po 
swoim zwolnieniu zaczął cle szukać. żebv cl opowiedzieć 
wszystko, co wiedział. Jemu leż zaczęło się wreszcie roz­
jaśniać w głowie. Czulność robotnicza, oto. na czym sle on'e- 
ramy. Nie trzeba się dać zwieść pozorom, bo sprytny zło­
czyńca umie się maskować!

— I co cl opowiedział?

— 'Ach. to długa I brrdzo bolesna historia. Biedny czło­
wiek czuje się hardzo winny, rozpaczał | płakał ooowladaląc 
swoje dziele. Rok leniu poznał on młodą. przyslo|ną kobietę, 
która zrobiła na nim wielkie wrażenie. I poślubił |ą niewiele 
się namyślając Kiedy go |uż całkowicie opanowała. Ilza wy- 
.znała mu pod wielkim sekretem, ze Jest volksdeutschką. że 
liczy więc, Iż on |ą będzie firmował swoim uczciwym, robo- 
ciarskim nazwiskiem 1 przeszłością. Nie upłynęło lednak 
parę tygodni od ślubu, kiedy murarz zorientował się, że żona 
nie okazuje mu takiego przywiązania. Jakiego miał prawo 
się spodziewać. 1 zaczął podejrzewać, że w życiu |e| fest 
ktoś drugi. Przy tym. mimo Iż się spod I .wal! dziecka, 
powstawały miedzy nimi ciągle spory I na Innym tle. Żona 
gnała go do pracy partyjnej, chclala, żeby wszędzie przo­
dował.

(C. d. n.)

Młodzieży, na samoloty!


